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Na swoim. 
rr UZ l 
‘l Spotykamy się bowiem już obec- 
nie tam w Anglji że specjalnym ty- 
pem kooperatywy ułatwiającej swoim 
członkom, jak kupno na raty domo- 


wych przedmiotów, tak i .całych u- 
rządzeń, jak warsztatowych, tak i 


nawet dla tego rodzaju zakładów, . 
ogrody -7 


jak restauracje, cukiernie, 
przemysłowe, kancelarje adwokackie, 
gabinety, dentystyczne, środki żeglu- 
gi i ot 'd., jednen” słówem koope- 
ratywa ułatwia nabycie tego wszyst- 
kiego, co wchodzi w skład pojęcia 
mieszkania i zawodowej. pracy: dzi- 
siejszego człowieka pracy, A. doko- 
nywa się to tam w tak zupełnie 
prosty sposób. 

Kooperatywa wchodzi od siebie 
w bezpośrednie stosunki handlowe z 
najróżnorodniejszemi firmami, które 
zajmują się, czy to gotową sprzeda- 
ża, czy też wyrobem „na obstalu- 
nek* tych i innych przedmiotów 
"nieodzownych dla urządzenia miesz- 


rzyć w: tego lub 


kań, warsztatów, pracowni w tych i` 


inaych zawodach, Członkowie zaś 
kooperatywy, potrzebując się zaopa- 
innego rodzaju 
rzeczy, zwracają się do zarządu koo- 


 peratywy z odpowiednim podaniem. 


Zarząd kooperatywy * przyznaje 
im na ten cel kredyt do takiej wy- 
sokości i sprawa skończona, bo... 
jednocześnie tamtym doręcza listę 
wspomnianych wyżej swoich firm 
handlowych, u których oni znajdą 
wszystko czego im potrzeba, ma się 
rozumieć do wysokości udzielonego 
sobie kredytu. Ale wślad—i w tym 
to cała rzecz—że. kooperatywa zaraz 
płaci owej firmie gotówką za tamten 
wybrany przez członka towar. A to 


znów ma ten skutek, że nie tylko 0 - 
zwyżce ceny na tawarze nie. 


żadnej. 


może być mowy, to samo o gorszym 
gatunku, ale przeciwnie... taki raciarz, 


jako ktoś z ramienia stałego i ozy-, 
„niącego duże zakupy kundmana, cie- 
"szy. się specjalnymi względami pana 


składnika. Ten nie waży. mu się — 
wsunąć coś „przechodzowanego*, z fu- 
szerowanęgo, nie śmie grosza drożej 


„policzyć, bo w takim razie mieć bę- 


dzie , do czynienia ‘z kooperatywą, 
krociowym często kundmanem i do 
tego płacącym za wszystko gotówką. 

Ze swej zaś strony, kooperatywa 
uzyskuje często nawet ustępstwo dla 
siebie od* rzeczywiście stałych cen w 
postaci umówionego rabatu, co idzie 
do ogólnej kasy stowarzyszenia, a 
członek—raciarz wypłaca jej swoją 


należność, 4. j. zwraca tamtą pożycz- 


"kę ratami ,w- ciągu 3 lat z malym 
přocenťem—nie. więcej. 

I tak dopiero postawione — obu- 
stronnie solidnie i dogodnie kupno 
„na raty“, ; rozwiązuje na pozór þa- 
jecznie trudną kwestję dla ludzi pra- 
cy — pracy na swoim, jak również 
zdobycia swojego mieszkania, i jego 
urządzenia. 

— A korzystać z tego rodzaju 
pomocy, któż, poczuwając się na si- 
łach do pracy, któż pragnące założyć 
własne rodzinne gniazdo, nie zechce, 
nie pośpieszy?! 

l oto magiczne słowo „Na swo- 
je”, słowo któreśmy nazwali „marze- 
nie“, staje się zupełną możebnością. 
Tylko rękę przeciągnąć, tylko wstą- 
pić na członka do kooperatywy „kup- 
na na raty“, tylko należycie wylegi- 
tymować się ze swego fachu i ze 
swej życiowej drogi Życia a... ściel 
sobie brahu własne gniazdo, czyli 
spełniaj najpotężniejszy podszept na- 


"tury —.zakładaj rodzinę. A jeśli 
chcesz pracować na swoim, przed- 


staw im tylko swoje zdrowe i uzdol- 
nione ręce, przygotowaną głowę, a — 
bodaj nazajutrz obstalowuj szyld na 
swoje imię „zakład fryzjerski, —to- 
karnia, szklarz, gabinet dentystycz- 
ny, drukarnia, magazyn mód, zakład 
ogrodniczy itd., czego dusza zaprag- 
nie. 

A raw to ci się dostanie w ręce 
raz zruciwszy z karku cudze jarzmo 
opuściwszy cudze wstrętne kąty na 


pewno weźmiesz się do pracy 
raźniej © ileż niż w przódy, noi 


będziesz musiał bracie, wziąć się do 
mozolnej oszczędności, rachunku ży- 
cia, bo raty za ową „Wolność od 
jarzma* kaoperatywie płacić trzeba 
"pod groźbą — najokropniejszą — po- 
wrotu do dawnego piekła — nie- 
woli. 

A znów ta przez pierwszych pa- 


rę lat obowiązkowa KINENA 
przyuczy się do niej na zawsze, jak. 
"każde „złe czy: dobre  przyzwy- 
czajenie stanie się naturą, 
ale znów tym |rtegh z mieć bę: 
- dziesz, utorowaną drogę do... zabez- 
pieczenia bytu na starość, a choćby 


i majątku. 
I czyż nie należy i nam skorzy« 


"stać i to jak najprędzej z tego ro- 


dzaju gotowego wzoru? Wzbru jak 
urządzić się na swoim, gdy żyje się 
ze skromnego dziennego zarobku. 
W jaki to sposób dojść do własnego, 
pola pracy hie mając zapasu gotów- 
ki i ludzkiego kredytu. Jaką drogą 
stworzyć sobie „raj na ziemi* — ko- 
chania i kochającą rodzinę, nad któ- 
rą nie łopoczą czarne skrzydła lich- 
wiarza. 

Zostaje więc, i to wobec naszych 
warunków, jaknajprędzej zorganizo* 
wać pośród nas — pierwszą tego ro- 
dzaju kcoperatywę, którą byśmy na- 
zwali: „Stowarzyszenie życia 4 pracy w 


siebie.“ j , i 
Nasze zadanie dziennikarza skoń- 


czone. Pobudkę daliśmy. 
Eug. Sokołowski. 


przegląd roku 1913 r. 


IL. 
Belgja. Belgja, z powodu swege 
położenia geograficznego nazwana 


została polem bitwy narodów. Nie 
dziwnego, że podczas. międzynarodo: 
wych zawikłań w roku. ubiegłym, 
mieszkańcy byli w wysokim stopniu 
zaniepokojeni, czy na wypadek woj- 
ny europejskiej, wiszącej na włosku, 
respektowaną będzie neutralność pań- 
stwa. Rozdarty walkami partyjnemi 
naród zgodnie jednak uchwalił po- 
mnożenie siły zbrojnej, aby na wy- 
padek zawikłań międzynarodowych 
własnemi siłami mógł bronić swej 
neutralności, W swej polityca we- 


kach 2 


. ce swe bodaj ukończy 


O 


wnętrznej Belgia ciężkie przechodzi- 
ła przesilenia. Walka o rewizję kon- 
stytucji, szczególnie o reformę pra- 
wa wyborczego, rozpaliła tak umysły, 
że socjaliści proklamowali i zapo- 
czątkowali polityczny streik gro- 
madny. Okazało się, że broń to te- 
pa i nie prowadząca do celu. Strej- 
kujący musieli zadowolić się obiet- 
nicą rządu, że wyznaczy komisję, 
która ma zbadać warunki retormy 
wyborczej. Komisja pracuje, ale pra- 
przed wybo- 
rami mowerhi, mającemi się odbyć 
w roku następnym. Pozatem obecnie 
namiętna walka wre w społeczeństwie 
belgijskiem o chrześcijański charak- 
ter szkoły, Lewica demonstracjami 
i groźbą: strejku parlamentarnego 
asiłuje uzyskać szkołę bezżwyznanio- 
wą. Jak ta walka się skończy, prze- 
widzieć dziś trudno. Pod względem 
gospodarczym, Belgja niezawodnie 
ucierpiała wskutek pomnożenia siły 
zbrojnej, budowy „wielkich  fortec 
nadgranicznych. Rząd nie mógł się 
zdobyć mna zaprowadzenie nowych 
kit Gdyby liberałowie mieli 
ojść do rządów, pierwszem ich za- 
daniem niezbyt przyjemnem będzie 
omyśleć o otworzeniu nowych żró- 
eł dochodów dla państwa. 

Hiszpanja, Rok 1918 pod wzglę- 
dem politycznym w Hiszpanii budzić 
musi wielkie, zajęcie. W. $ylwestra, 
1912 roku, król Alfons wyraził swe 
zaufanie prezesowi ministrów, Roma- 
nonedowi, zmieniono ministerjum 
liberalne, a następstwem tego była 
wielka niespodzianka w Nowy Rok. 
Przywódca konserwatystów, Antonio 


Maura, zdziwionemu światu otwar- 
tym listem zakomfńinikował, że wy- 


cofuje się z życia publicznego, po- 
nieważ król zbytnio ufa lberałom 
i ich sojusznikom, republikanom i so- 
cjalistom. 


Dnia 8 stycznia 200 konserwa- 
tywnych posłów, na publicznem ve- 
braniu prosi Maurę, aby odstąpił od 
swego zamiaru, Po kilku dniach Mau- 
ra ulega ich prośbom, ale wpływy 
jego zniknęły. Wielka część trakcji 
konserwatywnej wypowiedziała mu 

osłuszeństwo i pod przewodn. Edw. 
Jato utworzyła nową partje liberal- 
nó-konserwatywną, 15 stycznia: król 
Alfons przyjął na zamku przywód- 
ców partji republikańskiej | obiecał 
im, że w przyszłości do gabinetu po- 
woływać będzie także ` przedstawi- 
cieli partji antymonarchicznych. Wy- 
darzenie to sensacyjne było począte 
kiem nowego kursu politycznego w 
Hiszpanii, W wyborach prowincjo- 
nalnych republikanie ponieśli klęskę. 
W tym samym czasie ukazał się ca- 
ły szefeg dekretów królewskich, no- 
szących eharakter wybitnie liberal- 
ny. Dnia 18 kwietnia anarchista San- 
cho Allegre w Mądrycie wykonał 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 stycznia 
Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


królowi bezwątpienia przysporzyło 
popularności. Pod koniec październi- 
ka przy otwarciu parlamentu Roma- 
nones z swym gabinetem ustąpił, a 
jego miejsce zajął Dato z swym ga- 
binetem liberalno- konserwatywnym, 
W polityce zagranicznej Hiszpanji 
podnieść wypada porozumienie hisz- 
ańsko-francuskie w sprawie maro- 
zańskiej i zbliżenie się do Francji, 
którego wyrazem była podróż króla 
Alfonsa do Paryża i odwiedzenie go 
przez francuskiego prezydenta Poin- 
carego w Hiszpanii. Pozatem w 1918 
roku troski o niepokoje w Marokku 
i strejki były na porządku dzien- 
nym. I rok następny nie będzie od 
nich wolnym. 

Portugala. Po usunięciu monar 
chy młoda republika portugalska i w 
roku 1918 nie zaznała pokoju, a tem 
mniej obięcywanej przez republika- 
nów wolności. Władcy republikańscy 
wolność myśli i wolność prasową 
prześladowali gorzej, niż to się dzia» 
ło za czasów monarchicznych. Ta- 
kiego ograniczenia swobody osobistej 
jakie republikańskie rządy zaprowae 
dziły, nie znała monarchia. 

Najjaskrawszym ‚chyba tego do- 
wodem, że rządy republikańskie 0- 
pierają się na wyborach, w których 
zaledwie 80 proc. wyborców czyli 4 
proc, ludności ogólnej uczestniczyło. 
W ubiegłym roku podkreślić należy 
3 otwarte bunty przeciwko rządom re- 
publikańskim, ale jeden z nich tylko 
miał charakter monarchiczny. Spraw- 
cami pierwszego zamachu z dnia 27 
kwietnia byli radykałówie, którym 
rządy obecne Alfonsa Kosty nie były 
dość radykalne. Dnia 80 lipca syn- 
dykaliści usiłowali podnieść rokosz, 
ponieważ rząd pozamykał im domy 
związkowe i zawiesił ich pracę, -Dnia 
21 października monarchiści usiłowali 
z bronią w ręku usunąć rządy repu- 


| 


„blikańskie. 


Wszelkie poszłaki jednak świad- 


czą, że rząd republikański przez 
swych prowokatorów popierał ten 


ruch powstańczy, aby dostać w swe 
ręce przywódców partji monarchicz- 
nej, co mu się jednak nie udało. Po- 
zatem przez cały rok donoszono z 
Portugalji tylko o zamachach, rzuca- 
niu i znajdowaniu bomb, a stan ten 
rząd w urzędowych publikacjach dla 
Europy przeznaczonych, nazywał 
wciąż stanem normalnym. 

Pod względem finansowym sy- 
tuacja Portugadlji jest fatalna, Wpraw- 
dzie Kosta wyliczył etatówą nadwyż- 
kę, ale obrachunki jego pozostały bez 
wpływu na gospodarkę krajową. Rok 
1914 przyniesie krajowi nowe wybo- 
ry, walka wyborcza prawdopodobnie 
tym razem przyjmie takie formy, że 
pogorszą one jeszcze „normalny stan* 
rządu republikańskiego. 


bezskutecznie zamach „rewolwerowy * © 
na króla. Szczęśliwe ujście śmierci $ 
44) mał się od wypowiedzenia jedńego 


CLAUDE FARRERE. 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej), 


Spolszęzył J. B. 
XXL 


Pięknie uczesana i ubrana służą- 
ca wsunęła się do zamkniętego po- 
koju i otworzyła hałaśliwie ramy 
okienne zasłonięte papiórem. 

Jan Franciszek Felze, który spał 
na poduszkach, zerwał się ze snu na 
równe nogi i stanął, odziany w sze- 
roką niebieskawo-białą koszulę, 

Przez okienną ramę, która była 
już obecnie ña ościerz otwartą, Wi- 
dać było morze pod niebem, na- któ- 
rem świeciły gwiazdy. 

Lecz na horyzoncie można 
było zauważyć odległe góry. 
nało świtać, 

— fTróchę 
Felze. 

Polecił aby obudzono.. przy 
wschodzie słońca. lecz nie ulega 
wątpliwąści, że gospoda nie posiada- 
ła zegara. 

Zresztą slużąca 


niego z uśmiechem 


Już 
/JaCZY.- 
zawcześnie, mruknął 
go 


obok 
prostodusz- 


uklękła 
tak 


nym i grzecznym, że Felze wstrzy- 


choćby wyrzutu, jako grubiaństwa 
nie do darowania. Ponieważ widocz- 
nem było, że oczekują jego rozkazów, 
zapytał przez czystą kurtuazję, ze- 
brawszy całą swą znajomość języka 
japońskiego: 

— Pauro ga dókimachita ka? *) 
O tej godzinie oczywiście nie mogło 
być innej odpowiedzi: 

— Mada dókimasen. **)..  Tym- 
czasem grzbiet gór zachodnich zary- 
sował się coraz wyraźniej na niebie, 
które rozjaśniało się zminuty na mi- 
nutę. Panowała na niem niepodziel- 
nie szczególnie brutalna jutrzenka, 
Ukazały się początkowo niebiaskawe, 
później krwawe chmury. Następnie 
odcienie: czerwony, szary i niebieski 
zlały się w jeden żywy kolor czyste- 
go złota, Morze błyszczało. Nagle 
wschodzące słońce przeskoczyło przez 
rzekę i morze i zaświeciło nad całem 
Cesarstwem, Zdawało się, że całe 
Cesarstwo zadrżało z radości. 


Oiśniony Felze odwrócił się. Obok 
niego wciąż jeszcze klęczała młoda 
głużąca i chciwie obserwowala  pro- 
mieniste widowisko.. W wązkich o- 
ezach dojrzał Felze szybkie odbicie 
się gwiazdy—symbolu, którę w po- 
kornych żrenicach nippońskich zaja- 
sniało taiemniczym błyskiem dumy. 

— Kąpiel czcigodnego podróżn)- 
ka jest gotową. 

*) Czy kąpiel gotowa? 

**) eszcze nie gotówa. 


= 
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Polskie Tow. esperantystów. 


Pierwszem więcej ideowem Stò- 
wąrzyszeniem, które wypada nam na 
tem miejscu omówić, jest oddział 
łódzki „Polskiego Tow. esperanty- 
stów“, założony w r. 1907, dzięki pp. 
Fr. Enderowi i prof.  Lipskiemu 
przedewszystkiem. ` 

Głównym celem Tow. jest roz- 
szerzanie wiadomości o doskonałości 
i znaczeniu międzynarodowego języ- 
ka jako pomocniczego w stosunkach 
z obcymi narodami, oraz nauka ję- 
zyka E speranto. 

Tow. posiada bibljotekę złożoną 
z kilkuset książek esperanckich, ~u- 
rządza odczyty i przedstawienia a- 
matorskie dla rozpowszechniania ję- 
zyka esperanto, oraz praktyczne ćwi- 
czenia w tym języku w postaci kur: 
sów esperanta prowadzonych dwa 
razy w tygodniu w lokalu Tow. (o: 
becnie Piotrkowska nr. 108), na.któ- 
rych obecnych bywa od 10 do 30 
osób. 

Nadto, w celach towarzyskich, 
urządzano wieczoty, bale i zabawy. 

Przeciętnie budżet Tow. sięga 
500 rb. Z dawniejszych 130 człon- 
ków Stów. liczy obecnie zaledwie 60. 

Wogóle zaś stwierdzić należy, że 
mimo dobrych chęci obecnego za- 
rządu, na czele którego stoi zasłużo- 
ny esperantysta p, Fr. Ender, szcze- 
gólnie w ostatnich czasach, ściśle w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy, daje 
się zauważyć szczególna apatja, brak 
zainteresowania się sprawami Tow., 
w którem specjalnie celuje Łódź w 
stosunku do organizacji społecznych, 
mających szerszy i głębszy podkłąd 
ideowy. 

„Polskie Tow.  esperantystów*, 
należy to sobie szczerze powiedzieć, 
przechodzi w chwili obecnej przesi- 
lenie, zdradzające przewlekłe o- 
bjawy. 

Szczere myśli i dobre chęci, o 
ile pozostają martwą literą i zostają 


wcielone w czyn, nie posuwają spra-, 


wy«low. ani na krok naprzód. * 

W Słow, brak siły wykonawczej, 
brak wprost ludzi do pracy, nawet 
w samym zarządzie wszyscy ogląda- 


ją się pa prezesa, który, rzecz pro~“ 


sta, sam sprostać zadaniu nie może, 

Inna rzecz, czy można wogóle od 
ludzi, obciążonych nadmiernie gorącz- 
kową pracą zawodową, wymagać sta- 
łej i stojącej na wysokości zadania 
pracy na polu społecznem. ' 

Pomówimy o tem obszernia in- 
nym razem, gdy nadejdzie na to sto- 
sowne chwila. 

Tymczasem podkreślić musimy 
faktyczny stan rzeczy w łódzkim 
oddziale „Polskiego Tow. Esperanty- 
stów* i wyrazić żal, że w Łodzi, dla 


Weszła druga służąca 1 przy 
drzwiach padła na twarz. Trzecia 
stojąca tuż za tą ostatnią, pokazywa- 
ła swój życzliwy wyraz twarzy. 
Wszystkie razem o0dprowadziły Fel- 
ze'a do dużego, pełnego, quasi wrzą- 
cej wody, cebra, który tradycyjnie 
służył do kąpieli we wszystkich 
mniejszych miastach japońskich. 

Pod uważnem, lecz niewinnem 
spojrzeniem trzech służących, czci- 
godny podróżnik opuścił niebieskawo- 

iałą koszulę, przekroczył listewkę 
brzeżną, okutą żelazem i przyku- 
cnął.. 

Jegó wielkie ciało białego. czło- 
wieka zajęło trzy czwarte kadzi, spo- 
rządzónej na miarę ciała nippońskie- 
gó, o połowę mniejszą. h 

Jego biała i przezroczysta skóra 
poczerwiepiała pód gorącą wadą. Mi- 
mo siwych pęków włosów Felze wy- 
glądał jeszcze młodo, dzięki swej 
silmie zbudowanej postaci. 

Zaciekawione, trzy służące zbli- 
żyły się i dotykały palcami tej dziw- 
nej, niezwykle „białej skóry, aby 
upewnić sją, że jęst ona naturalnie 
białą, ` Niebezpieczny. śmiech grze- 
czny wyrwa! się z trzech ubarwio- 
nych usteczek. 

Gdy Jan Franciszek Felze wy- 
szedł z kąpiel, świeżo umyty i do- 
brze pachniący, zdawało mu się, że 
czuje wyraźnie na swych plecach 
pieszczoty stare) Japonji, grzecznej, 
prostej i czystej. 


M 5. 


której Esperanto ma ogromne znacze- 
nie, jako dla miasta utrzymującega 
stosunki handlowe z całym prawie 
światem kulturalnym, idea Esperanta 
nie znalazła dotychczas podatniejsze- 
go dla siebie gruntu. 

Na trudności w tej mierze, wy- 
nikające z niedostatecznego  rozpow- 
szechnienia idel Esperanta w naszem - 
mieście, uskarża się również drugie, 
o wiele młodsze 


Łódzkie Tow. Esperantystów 


założone dnia 3 kwietnia 1918 r., in- 
stytucja odrębna pod względem or- 
ganizacyjnym, nie mająca nie wspól- 
nego z „Polskiem Tow. Esperanty- 
stów“. 

Założone przez pp. M. Gormana i 


M. Szpechta, Stow. to` grupuje już 
150 członków; przyczem liczba ich 
stale wzrasta. 

Z dotychczasowej działalności 


Tow. zanotować należy, według chro- 
nologji wypadków:  przedstuwienie 
kinematograficzne, przedsięwzięte w, 
celach _ dochodowych; wykonanie; 
przez p. Furmańskiego w Helenowiej 
pieśni esperanckiej „la Esperanto") 
(Nadzieja) na skutek zaproszenia stó- 
warzyszenia dwa wieczory literackie 
na których mówiono o Esperancie, o. 
dr. Zamenhofie, jego twórcy, o dzie- 
wiątym kongresie esperantystów w. 
Bernie, e głośnym propagatorze 68- 
peranckim, prof, Bourlet i t. d.; wy- 
delegowanie p. H. Zimmermana na 
drugi wszechrosyjski kongres espe- 
rantystów, który odbył się w Kijo» 
wie w sierpniu r. z; wydrukowanie 
plakatów z napisem: „O ni parolas 
esperante* (mówią po esperancku) i 
rozesłanie ich do firm handlowych, 
w których choóby jeden z pracowni- 
ków władał esperantem; zaprowadze- 
nie w jednem z miejscowych pism 
niemieckich i jednem z polskich dzia- 
łów  esperanckich, prowadzonych 
przez pp. H. Zimmermana i J. Szapi- 
rę. Urządzenie dnia 20 grudnia r. z. 
wieczoru pod nazwą „Koncert Raut“, 


Tow. mieści się we własnym lo- 
kalu przy ulicy Południowej Ne 20, 
który otwarty jest w niedziele, śro< 
dy i piątki od godziny 9-ej wieczór. 

Skład zarządu Tow. jest  nastę= 
pujący: i i 

Pp. Zimmerman, znany dzienni- 
karz niemiecki, współpracownik „N. 
Lodzer Zeitung” (prezes), G. Szule 
(wice-prezes), F. Waksman (sekre- 
tarz), A, Wolfeld (bibliotekarz), Ern. 
Hepner (skarbnik), oraz pp. A. Bia- 
tocerkiewski, I. Goldberg, L. Kloc, I. 
Perelman, M. Gorman, M. ŚSzprecbt 
i J. Zamorski. 

Stan finansowy Tow. jest po- 
myślny. 

Wogóle zaś młode „Łódzkie Tow, 


'Esperantystów rozwija bardzo ener- 


giczną działalność i można mu wróć 
żyć wieice pomyślną przyszłość, 
W końcu krótka wzmianką o ini- 


XXII. 


Wokoło Mogui wszystkie drogi 
podobne były do alej ogrodowych. 

Felze, który. maszerował już do- 
bre pół godziny, zdając się na łaskę 
i niełaskę przypadku, dotarł do gę- 
stego i krętego wąwozu. 

"Niebo miało jasno niebieski ko- 
lor; słońce było bardzo gorące: Felze 
zauważył na brzegu drogi pień i 
usiadł na nim. 

„Była to miejscowość sprzyjająca 
zmęczonym podróżnikom. Felze po- 
dziwiał rozciągający się u stóp jego 
krajobraz i nie przypomniał sobie 
aby widział coś bardziej harmonijne- 
go, coś bardziej uśmiechniętego. By- 
ła to tylko dolinka odgraniczona pa- 
górkiem. Lecz cały wdzięk i cała 
delikatność japońska zdawała się być 
w jej trawnikach i wśród jej gaików, 
aby stworzyć z niej nieporównany. 
ogród, którego nie umiałby naryso- 
wać ani zasadzić żaden. ogrodnik 
francuski lub angielski. Grzędy 
trawników wznosiły się tarasami, od- 
dzielone muszlami i kamuszkami. 
Kwitnące krzaki zmieniały się pur- 
porowymi bukami, brunatnemi drze- 
wami  kamforowemi i olbrzymemi 
cedrami Wierzchołek pagórka zao- 
krąglał się w formę piersi i wznosił 
na sobie starożytny przedsionek, 
składający z dwuch staroświeckich 
kolumn i kamiennej belki, Pod nie- 
mi wiły się schody, tajemnicza pozo- 
stałość świątyni, która znikła.. 

(D. c. n.) 


` dycje „Gazety Handlowe)“, 


EPIT 
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cjatywie p. H. Zimmermana, który 
na zjeździe kijowskim wystąpił z re- 
feratem w sprawie utworzenia związ- 
ku dziennikarzy-esperantystów, Ce- 
lem szerszej propagandy idei espe- 
ranckiej, która przyjmie zapewne 
wkrótce postać realną i będzie oma- 
wianą na najbliższym zjeździe espe- 
rantystów w Paryżu. 


Numer jubileuszowy 
„Nowej Gazety”. 


W dziwnej obchodzi chwili swój 
pięćdziesięcioletni jubileusz wydaw- 
nictwo „Nowej Gazety“, pisma po- 
stępowego i demokratycznego, które 
wzięło swój zączątek przed ośmiu 
laty z „Gazety Handlowej“, pierwsze- 
go trwalszego dziennika owe 
w Polsce, z którem nadal, jako osob- 
nym dodatkiem, wychodzi. 

Swięci go w chwili niewątpliwej 
reakcji wśród naszego drobnomiesz- 
czaństwa, w okresie ogólnej bierności 
i zniechęcenia, w dobie zaniku tej 
odrobiny życia politycznego, jaką 
cieszyliśmy się przed kilku laty pod- 
czas organizacji polskich sił postę- 
powych, z których dziś pozostały 
jeno ponure rumowiska, z kraczący- 
mi nad nimi posępnymi krukami 
reakcji. 

Dzieje „Nowej Gazety* wiążą się 
ściśle z historją wypadków ostatnich 
lat kilku w naszym kraju, to też nie 
będziemy jej tutaj powtarzali, zbyt 
żywo stoją nam one w pamięci. | 

Przypomnijmy jednak, że „Nową 
Gazetę* powołała do życia istotna 
potrzeba: potrzeba codziennego orga- 
nu postępu polskiego, wyraziciela 
prawdziwej polskiej myśli demokra- 
tycznej, dziennika,  komentującego 
przejawy życia społecznego i poli- 


tycznego w duchu postępowym, or- -> 


ganu zdrowej polskiej myśli politycz- 
nej i obywatelskiego czynu. 

* I trzeba przyznać, że „Nowa Ga- 
zeta", redagowana umiejętnie przez 
p. Stanisława A. Kempnera, wybitne- 
go ekonomistę j człowieka wielkiej 
energji i pracy, orąz p. Jana Loren- 
żowicza, naszego koryteusza literatu- 
ry, wytwornego estetę, człowieka, 
który osiągnął najwyższy stopień 
kultury umysłowej Zachody, stanęła 
odrazu na gruncie bezwzględnej ucz- 
ciwości i, zająwszy placówkę nie- 
zmiernie ważną, utworzyła szybko 
poważne ognisko pracy publicystycz- 
nyj, skupiające nasze czołowe siły 
pisarskie, a co ważniejsza, zdołała 
wytrwać na tem stanowisku do chwili 
ostatniej, chlubnie kontynuując  tra= 
nie . zni- 
żając się ani do zbyt „aktualnych“ 
wymagań chwili, ani nie hołdując 
niewybrednym i niezdrowym gu- 
stom ulicy, nie przestając być wier- 
ną swym „naczelnym zasadom pra- 
cy, któremi są: postęp, 'równość 
wszystkich obywateli kraju, szczera 
służba kulturze polskiej*. 

W celu upamiętnienia tej rzad- 
kiej rocznicy, „Nowa Gazeta“ wyda- 
ła numer jubileuszowy, dający nie- 
tylko obraz ubiegłego piećdziesięcio- 
lecia pod względem ekonomicznym, 
społecznym i politycznym, lecz ży- 
wy i barwny, a ogromnie cenny 
zbiór prac połączony z treściwą wią- 
zanką artykułów odnoszących się do 
historji wydawnictwa. Imponujący 
rozmiarami zeszyt zawiera 48 arty- 
kułów; nie sposób więc ich na tem 
miejscu nawet wyliczyć. Uczyniliś- 
my to zresztą w jednym z ostatnich 
numerów naszego pisma. 

Zaznaczmy jednak, że obok prac 
bliższych współpracowników „Gaze- 
ty,“ numer jubileuszowy zawiera «ar- 
tykuły pióra najwybitniejszych na- 
szych uczonych, literatów i dzieuni- 
karzy, a jest źródłem obfiitego, trwal- 
szej wartości materjału, z którego 
czerpać można pełnemi garściami. 

Szczególną uwagę zwraca szkic 

«t. „Pięćdziesięciolecie rozwoju e- 

onomicznągo, w którym red. St. A. 
Kempner „kreśli dzieje gospodarcze 
ubiegłego 50-lecia; praca statystycz- 
na E. Chwalewika, określająca -„Za- 
ludnienie* Królestwa Polskiego w 
ostatniem 20-leciu*, traktowana jako 
rezultat czynników gospodarczych, 
oraz lekka i żywa, a tak pełna eru- 
dycji i  niepośledniego -znawstwa 
przedmiotu, krytyka „Gromady* Wey- 


ssenhoffa, w których szczególnie ce- 
luje Lorentowicz. 

Wogóle zaś numer przedstawia 
się okazale; godzien jest niepowsze- 
dniego jubileuszu, godzien wytraw- 
nego zastępu pracowników pióra, 
zasiadających przy skromnym warsz- 
tacie pracy przy ul. Szpitalnej w 
Warszawie. 

Niechaj w swym roku jubileu- 
szowym raczą przyjąć od „Kurjera*, 
swego duchowego sprzymierzeńca, z 
głębi serca idące życzenia dalszego 
rozwoju 1 dalszej zbożnej pracy na 
korzyść jednej dla nas wszystkich 
ojczyzny, której Polska na imię. 


Beljot. 


jrukseli. 


(Koresp. wł. „N. K. £'*) 
2 stycznia 1914 r. 


Tydzień świąteczny wraz ze 
swem wzmożonem  tętnem* życia, 
wraz z całą gamą tradycjonalizmu w 
jego dobrych i złych skutkach, przy- 
niósł nam też powrotną falę misty- 
cyzmu. Mistycyzm nie jest zresztą 
wcale czemś zupełnie obcem dzisiej- 
szym czasom pozytywizmu i natura- 
lizmu - 

Nie tylko filozofja, ale nawet na- 
uki doświadczalne, odczuwają wpływ 
sił mistycznych, nadprzyrodzonych. 
Pierwszęm doniosłem zdarzeniem te- 
go nastroju jest wystawienie Parsy- 
wala— Wagnera, w tutejszej Operze, 
drugjem— przedstawienia „Męki Pań- 
skiej“ przez sławną trupę z Oberam- 
mergau. O Parsywalu pomówimy in- 
nym razem, dziś chciałbym parę 
słów napisać o teatrze ludowym z 
Oberammergau, 

Znany jest zmysł dramatyczny 
ludu wiejskiego, zamieszkałego w 
niektórych górskich okolicach Bawa- 
rji, Tyrolu, Szwabji, Szwajcarji. Od 
niepamiętnych czasów po wsiach 
tych chłopi 
dzaj sztuki dramatycznej: misterje i 
dzieje Męki Pańskiej (Passionsspiele). 
Przedstawienia takie, sięgają XII, a 
nawet, gdzieniegdzie i IX stulecia, 
praktykowane były w wielu krajach 
we Francji, Anglji, Włoszech i Niem- 
czech. 

Początkowo były to procesje 
Wielkanocne, przerywane zobrazowa- 
nym djalogiem łacińskim. Udział 
w nich brali wyłącznie księża, Potem 
atoli stały się one przedstawieniami 
świeckiemi i naturalnie odbywały się 
z udziałem ludu i w języku ludowym. 
Za treść służyły im epizody z życia 
Chrystusa i Świętych. 

Przedstawienia te. mające na ce- 
lu budzenia uczuć religijnych przy 
pomocy wstrząsających scen, jako 
też grzesznej skruchy, spotęgowanej 
nadmiernem poczuciem pietyzmu, 
jak to miało miejsce naprz. w Obera- 
mergau*), odbywały się na cmenta- 
rzu, potem na ulicy, gdzie wozy usta- 
wione szeregiem, według treści, i za- 
stępujące “scenę,  przesuwały się 
przed widzami w miarę rozwijania 
się akcji. Wozy te jak wiadomo by- 
ły upiętrzone w trzy rzędy i repre- 
zentowały niebo (u szczytu) czyścieć 
i piekło (podstawa), Zabytek takie- 
go misterjum zachował się w proce- 
sji corocznej, starej mieściny fla- 
mandzkiej. 

Naturalnie, że księża (byli to je- 
zuici) używali sztuki dramatycznej 
dla innych powodów, niż” to czynił 
lud, którego pchał na tę drogę, nie- 
zwykłą pociąg do sztuki dramatycz- 


nej. Dziś zmysł dramatyczny proste- 


go ludu jest dostatecznie stwierdzo- 
ny, choć tak mało. pielęgnowany. 
Szczególnym talentem drama- 
tycznym obdarzone są ludy gór ba- 
warskich. Tutaj lud wiejski zbierał 
się od wieków co niedzielę i inter- 
pretował sceny z pisma świętego. — 
Najbardziej znaną jest miejscowość 
Oberammergau, gdzie tez „Męki Pań- 
skie“ przetrwały do tej pory. Rów- 
nież z Reformacją i Odrodzeniem duch 


*) Przedstawienia w Oberammergau 
powstały w 1634 roku. W roku tym- dźuma 
nawiedziła okolicę i czyniła wielkie spusto- 


„szenie Przerażona ludność uczyniła ślub, dla 


złagodzenia gniewu Bożego, iż co dziesięć lat 
grać będzie „Męki Pańskie“. Zaledwie ślub ten 
został wprowadzony w czyn, dżuma zaprzesta- 
ła swei niszczacej roboty „Męki Pańskie“ 
grane były w Uberanimerzau od 1634 do 1674 
i od 1680 do tej vorv. co dziesięć lat 


uprawiali osobliwy ro-' 


' Synhedrjon. 


NOWY KURJER ŁODZKI—8 stycznia 1914 roku, 


religijny zaczął słabnąć i zaintereso- 
wanie sztuką ludową osłabło — przy- 
tem władze poczęły tłumić grę „Męk 
Pańskich“, jako  nieodpowiadającą 
nastrojem estetycznym swemu wyso- 
kiemu zadaniu, co też rzeczywiście 
często miało miejsce. 

Tak zanikły wszędzie „Passtons- 
spiele“, i dziś już tylko trupa z 0- 
berammergau przedstawia jedyny w 
w swoim rodzaju, żywy niejako po- 
sąg przeszłości, przeżytek, ciekawy 
nie tylko ze względów historycznych, 
ale też artystycznych i etycznych. 
To też trupa z Oberammergau cieszy 
się powodzeniem w tourneé artystycz- 
nym, jakie teraz odbywa w Starym i 
Nowym swiecie. 

Trupą kierują dwaj bracia Fas- 
snach, z których jeden gra rolę 
Chrystusa, drugi Judasza — dwie 
postacie ewangieliczne, tak wielo- 
mówne, jedna swoją gołębią dobro- 
cią, anielskim zaparciem się 
siebie, druga ucieleśnieniem wszyst- 
kiego, co jest ziemskie; jeden jest 
uosobieniem idealizmu, drugi — sen- 
sualizmu. 

Prócz tego trupa posiada kilku 
aktorów, oddających role Kaifasza, 
Annasza, Piłata i t, d. A trzeba wie- 
dzieć, że bardzo to trudny teatr. A- 
żeby nie wpaść w patos religijny i 
wywołać przytem prawdziwy nastrój, 
trzeba wielkiego smaku artystyczne- 
go, poczucia miary, nie tylko w od- 
dawaniu głównych zdarzeń, ale naj- 
drobniejszych detali. Takimi właśnie 
wykonawcami są aktorzy z Oberam- 
mergau. 

Na przedstawienie składa się 
dwanaście scen z życia Chrystusa, 
począwszy od ostatniej Wieczerzy, u 
skończywszy na Zmartwychwstaniu. 
Widzimy Chrystusa wśród  uczni, 
zdradę Judasza, pocałunek Judasza, 
Sąd Synhedrjonu u Piłata, Golgotę, 


Ukrzyżowanie, Zdjęcie z Krzyża i 
Zmartwychwstanie. Epizody wstrzą- 


sające swoją okrutnością, ale te% po- 
tężną assocjacją idei, jaką wywołują 
w każdym bezstronnym widzu. 
Mimowoli przychodzi nam na 
myśl, ile,to niewinnej krwi wylała 
władza duchowna tam, gdzie tylko 
miała choćby odrobinę władzy świe- 


ckiej. I zawsze pod płaszczykiem 
świętej sprawy i dobra ogólnego! 


Czem lepsza była święta Inkwizycja 
za Filipa II od inkwizycji Kajfasza? 
Ryła może więcej wyrafinowaną. Od 
niepamiętnych czasów bluźnierstwo 
przeciw uświęconym dogmatom ka- 
rane było śmiercią i dziś, gdyby nie 
wiek Oświecenia, niezawodnie palo- 
noby rozrywano na kole niebezpiecz- 
nych heretyków—bluźnierców. 

To też „Męki Pańskie“ w- każ- 
dym człówieku budzić muszą odrazę 
do, fanatyzmu urzędowej dogmatyki 
— a to już jest jeden wielki plus 
tych przedstawień. 


Naturalnie, że „Passiony* w 'te- 
macie nie odbiegają ani na jotę od 


tradycji. Judasz jest tylko chciwym 
na grosz zdrajcą, (iluż ich. się na- 
mnożyło od tego czasu i nie biorą 
wcale tak tragicznie swojej roli), któ- 
ry pada ofiarą swej żądzy złota. 


Złoto, oto szatan złego! Chrys- 
tus został ukrzyżowany bo bluźnił, 
bo się miał za syna Bożego. ldea 


polityczoa wykluczona została, lub 
tylko napomknięta, tak z życia Chry- 
stusą, jak Judasza, 

Znaczenie moralne „Męki Pań- 
skiej polega na przeciwstawieniu złe- 
go i dobrego“. Złe — to Judasz, * to 
Działanie bezpośrednie 
ze sceny jest daleko potężniejsze niż 
książka, lub kazanie. Widzi się „na- 
ocznie* przeżywa sią upadek czło- 
wieka dla mamony, symbolu pożąda- 
nia, i podniosły tryumf idealizmu — 
tak cudownie usymbolizowany zresz- 
tą w Parsywalu. Bierność Chrystu- 
sa nie razi nas nawet — gdyż rozu- 
miemy, że zło musi się spełnić, aże- 
by dobro tryumfowało. Nie byłoby 
wszak dobrego bez złego. I tak mę- 
ka Chrystusa zrobiła więcej dla try- 
umfu dobrego, niż wszystkie filozofje 
moralne razem wzięte (2 wyjątkiem 
chyba stoicyzmu). 

Artystyczny wpływ „Passionów* 
polega na bezpośredniej sugestji ak- 
tora na widza. Szczególnie suge- 
stia ta wielka jest u ludu, wrażliwe- 
go na rzeczy religijne. 'Religja bo- 
wiem stanowi jeden z atrybutów iia- 
rodowych. Wierzenia są i będą. Cho- 
dzi tylko o jakość;  Wyzyskanie u- 
czuć religijnych dla szerzenia po- 


głębienia uczuć i wrażliwości arty- 
stycznej, delikatna- to, ale bardzo 
wdzięczna robota. ` Trzeba tylko u- 
mieć utrzymać miarę. - Wszak Par- 
sywael jest właśnie takim wielkim dra- 
matem religijnym. s 

Teatr religijny musi atoli pođpo=< 
rządkować religję sztuce, a nie od- 
wrotnie, gdyż fanatyzm religijny jest 
wszędzie nietolerancyjny, nie tylko w 
Życiu ale i na scenie. 

Należy przyznać, że trupa z 0- 
berammergau wywiązuje się znako- 
micie ze swego trudnego zadania. Po- 
siada ona w wielkim stopniu subtel- 
ność artystyczną, wyzbyła się niemi- 
łego patosu, wszelkiej padnaturalno- 
ści w tmierprełacji. Grę swoją ujmuje 
jako oddanie wielkiej epopei wielkie- 
go Nauczyciela. Przytem dekoracje 
artystyczne i kostjumy, wzorowane 
na dziełach mistrzów, podnoszą arty- 
styczne wrażenie i potęgują recep- 
cyjność widza. 

Szkoda, że teatr z Oberammer- 
gau ogranicza się tylko do gry „Mę- 
ki Pańskiej“. Ileż pięknych a pou- 
czających rzeczy dałoby się przed- . 
stawić ,z młodszych lat Boga-Czło-. 
wieka, 


"Dr. St. L. 


Wiźdomości ogólnie, 


O. Inspektorki fabryczne. 
Jak się dowiadują „Rus. Wied.“ mi- 
nisterjum handlu i przemysłu za- 
chowuje się niechętnie względem 
projektu grona członków Dumy, do- 
magających się przyznania kobietom 
prawa zajmowania stanowisk inspek- 
torów. fabrycznych. 

Motywy, jakie przytacza mini- 
sterjum, są następujące: ludność w 
dalszym ciągu zachowuje się nieuf 
nie (?) względem pracy kobiet; ko- 
bieta-inspektorka, „urzędnik w spód- 
nicy* nie będzie się cieszyła powagą 
w fabryce. 

Zupełnie inne znaczenie moga 
mieć inspektorki w drobnych zakła- 
dach przemysłowych. Tam praca ma 
charakter bardziej domowy więc też 
nadzór kobiecy, ,4 wrodzoną * mu 


. miękkością i nieurzędowością, byłby 


bardziej na miejscu. W Niemczech 
np. kobiety są asystentkami inspek 
torów fabrycznych i zajmują się 
właśnie tą kategorją zakładów prze: 
mysłowych. 

Ponieważ zaś w państwie rosy)- 
syjskiem drobne warsztaty rzemieśl- 
nicze nadzorowi inspekcji fabrycznej 
nie podlegają, więc ta strona sprawy 
odpada. 

C Egzaminy eksternów. — 
Ministerjum oświaty zażądało od ku- 
ratora okręgu opinji o egzaminach 
eksternów, zdających z całego kursu 
gimnazjalnego. 

Fgzaminy powyższe mają być 
zupełnie zniesione, zastąpione nato- 
miast egzaminami perjodycznymi z 4 
6 i 8 klas. 

O Przestępczość dzieci. 
Ministerjum sprawiedliwości z zain- 
teresowaniem oczekuje uchwał zjazdu 
ochrony dzieci. Oczekiwane są rezo- 
lucje odnośnie do przeciwdziałania 
przestępczości niepełnoletnich. Za je- 
den z radykalnych środków w. tej 
walce uważane jest izolowanie dzióci 
od rodziców przestępców. 


Że świata. 
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C] Pomncżenie pozycji an= 
typolskich w etacie pruskim. 
W etacie pruskim na 1914 rok mię- 
dzy innemi rząd zażądał jako nade 
zwyczajnego kredytu 100,000 marek 
na szkoły w Księstwie Poznańskiem, 


Prusach Zachodnich i na Górnym 
Słążku. 
Dodatków kresowych dla nau+ 


czycieli żąda 80,000 marek «więcsj a 
wynagrodzenia za skuteczne krze- 
wienie niemczyzny na ziemiach pole . 
skich 80,000 marek więcej. 

[| Odznaczenie polaka. Z 
Paryża donoszą, ż6 rodak nasz, dr. 
Witold Broniewski, docent politech- 
niki lwowskiej, rozpocznie d. 6 b. m. 
na wydziale nauk ścisłych w Sorbo- 
nie paryskiej kurs, złożony z 12 wy* 
kladów o metalografji. Jest to pierw- 
szy tego rodzaju na paryskim wy: 
dziale nauk ścisłych. 


a a aiw, 
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C keroplian ma: piramida- 
mi. Znany lotnik francuski, Olivier, 
dokonał w tych dniach lotu o pukhar 
Boghas Paszy Nubar'a w Afryce, Na 
monoplanie wzniósł się z pasażerem 
w Holiopolis, przeleciał z wielką ła- 
twością nad piramidami Cheopsa i 
Sakkary i powrócił na miejsce wy- 
ruszenia zdobywając nagrodę. Puhar 
przedstawia wartość 10,000 fr. Pasa- 
żerem Oliviera był lord Kitchener. 


Z za kordonu. 
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[[ Frof, Franciszek Gas 
brył. Wczoraj .w nocy zmari -wW 
Krakowie profesor uniwersytetu Ja- 
gielońskiego, ksiądz Franciszek Ga- 
bryl. 

Ks. Gabryl urodził się w r, 1866 
pod Anudrychowem. Studja teologicz- 
ne odbywał w Krakowie, Wiedniu, 
Rzymie, Louvain i Wrocławiu, Od 
r. 1896 wykładał w Krakowie teolo- 
g)ę fundamentalną ʻi filozofję chrze- 


ścjańską, W. r. 1907 był rektorem 
uniwersytetu Jagielońskiego. 
Ogłosił drukiem:  „Nieśmiertel- 


ność duszy ludzkiej* w świetle ro- 
zumu i nowożytnej nauki* (Kraków 
1895), „O kategorjach Arystotelesa“ 
(kraków 189%) i cykl „System filozo- 
$ji“, z którego wyszły „Logika for- 
malaa“ (1899), „Metafizyka ogólna“ 
(1901), „Psychologja* (1900), „Filozo- 
fja przyrody“ (1910). 

Ksiądz Gabryl był w filozofji 
przedstawicielem kierunku necatomi- 
stycznego. 


Z Cesarstwa, 


. A Represje. W Kansku zam- 
knięto tow. pracowników handlowych. 
A Ža gwałt, W Marjupolu sąd 
- okręgowy skazał nauczyciela ludowe- 
go Koczergina na cztery lata ciężkich 
robót za zgwałcenie swej uczennicy. 

4 Znalezienie lljodora. — 
W jednym z folwarków, gub. astra- 
chańskiej, w odległości 45 wiorst od 
Carycyna, rotmistrz żandarmski, Ru- 
żencow, wykrył nareszcie kryjówkę 
zbiegłego mnicha. 

. Wędług pogłosek, Iljodora wy- 
dał jeden z jego zwolenników, sku- 
szony wysoką nagrodą policyjną, 

lljodora pozostawiono na. wol- 
ności, 

Tymczasem roztoczono nad nim 
scigłą opieką policyjną, do chwili 
nadajścia instrukcji z Petersburga. 

Jak donosi ostatnia poczta, Iljo- 
dor nabył w folwarku dom i pragnie 
zagospodarować się na wsi. 

Młodą dziewczynę, którą znale- 
ziono razem z nim, przedstawia jako 
swą żonę; ślubu z nią nie weźmie, 
nie „RAWY bowiem obrządków religij- 
nych. 

A Oryginalcy zakaz, W Ca- 
rycynie inspektor gimnazjum zaaresz- 
tował pa ul. pewnego ucznia, sądząc, 
iż uchyla się on od obecności na od- 
prawiającym się wówczas w cerkwi 
nabożeństwie. Okazało się' jednakże, 
iż uczen ten jest żydem. W następ- 
stwie powyższego zajścia władze 
szkolne w Carycynie zakazały ucz- 
niom nieprawogławnym ukazywania 
się na ulicach miasta w czasie nabo- 
żeństw w cerkwiach, 


Wiadomości krajowe. 
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+ Sprawa prasowa, Spra 
wą p. Witolda Gieiżyńskiego, redak- 
tora zawieszonego „Kurjera*, Lube|- 
skiego i p. Janą Hempla, autora ar- 
tykuły, za który zostało pismo to za- 
wieszone aż do wyroku sądowego, 
odbędzie się w wydziale karnym Ju- 
belskiego sądu okręgowego d. 26 bm. 
Obu zarzucono przestępstwa, przewi- 
dzięne w części 218 art, 73 kodek- 
su karnego, karane zesłaniem nao- 
siedlenie lub zamknięciem w twier- 
dzy na czag nie dłuższy od 3 lat, 

+ Miasto zamiast osady. 
Sprawa przemienowania Dąbrowy gór- 
niczej ną osadę, Z czem związane gą 
legy całego szeregu osiadłych tam 
rodzin żydowskich, usuwanych obec- 
nie z terytorjum Dąbrowy na zasa- 
dzie stosownych uchwał gminnych.— 


„24 godzin 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 stycznia 1014 roku, 


z a ONE ih mA MA AM 0 mk A „MZ M R, 


przybierać poczyna nowy obrót. Fa- 
brykanci miejscowi, zapatrujący się 
niechętnie na projekt przekształcenia 
Dąbrówy na osadę, rozwinęli obecnie 
zabiegi o zdobycie dla tej gminy 
wiejskiej praw miasta, z uwagi na 
to, że prawa miejskie przedstawiają 
dla fabrykantów większe korzyści. 
Różnostronne te zabiegi wpłyną za- 
pewne na odroczeńie rozstrzygnięcia 
samej kwestji wysiedlenia żydów. 

+ Kara prasowa. Na skutek 
postanowienia gen.-gubernatora war- 
szawskiego, redaktor „Tygodnika Su- 
walskiego* skazany został na 200 tb, 
kary z zamianą na 2 miesiące wle- 
zienia za przedrukowanie artykułu z 


„Kurjera Litewskiego“ p, tt „Nie Za- 
trzecie“, 
Qani eoero 
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Z dniem 14 b, m, w miejsco: 
wych sądach pokoju, oraz sądach 
gminnych, będzie obowiązywać powa 
procedura sądową. 

W sprawie zmiany, procedury 
sądowej obraduje w zieździe sędziów 
pokoju spęcjalna komisia; pod prze; 
wodnictwem prezesą zjązdu, p. Mos- 
kwina. Udział w komisji przyjmuje: 
Zawadzki, sądzia gminny All rewiru 
powiatu łódzkiego, oraz sędziowie 
pokoju m. Łodzi lilnieki i Wwiedeń- 
ski. 

Uchwalono przyjęcie następują 
cych ważnych inowacji: 

1) W sprawach ksrnych, poli- 
cyjnych, przy których rozmiar kary 
nie przewyższa 50 rubli, sędzia 
pokoju, ewentualnie sędzia gminny, 
nie będzie wzywać ua posiedzenie 
sądowe, stron ani świadków, lecz 
sprawę rozstrzygnie na  zasądzie 


protokułu policyjnego. Kopię decyzji, 


przesyła oskarżonemu, który może 
w ciągu 7 dni od dnia otrzymania 


prosić o ponowne rozpatrzenie — 
sprawy. 

2) W wypadku aresztowania 
przez. policję osoby, oskarżonej. o 


dokonanie przestępstwa karnego, po- 
licja obowiązaną będzie w przeciągu 
od chwili aresztowania 
przedstawić sędziemu protokuł i a- 
resztowanego; sędzia ze swej strony 
obowiązany będzie zbadać 'areszto- 
wanego, lub wydać decyzję co do 
dalszego zatrzymania uwięzionego 
również w ciągu 24 godzin. 

8) W sprawach karnych sędzia 
pokoju lub gminny obowiązany jest 
przyjmować skargę ustną czy, piś- 
mienną, nawet w tym wypadku, gdy 
sprawa kwalifikuje się do innej in- 
stytucji sądowej, np. do sądu okrę- 
gowego i bezpośrednio przesyłać 
skargę odnośnej instytucji. 

4) W wypadku nie stawienia się 
pozwanego, po zapadnięciu wyroku 
zaocznego, zmieniono porządek skar- 
gi incydentainej, t. zw. opozycji. 

Dotychczas skazany zaocznie 
miał prawo podać skargę na wyrok 
zaoczny w terminie 14 dniowym po 
otrzymaniu kopji- wyroku, obecnie 
termin ten zredukowano do siedmiu 
dni, przyczem skazany zaocznie musi 
wskazać przyczynę nie stawienia się 
do sądu. 

Jeżeli' sędzia uzna przytoczony 
powód niestawienia się za niedosta- 
teczny, nie wyznacza się ponownego 
rozważania sprawa i wysyła nakaz 
egzekucyjny. Jeżeli zaś skazany 
zaocznie zaapeluje do zjazdu sędziów 
pokoju,o powstrzymanie wyroku egze- 
kucyjnego zwrócić się należy do pre- 
zesą zjazdu, ' 

5) W sprawach karnych awiza- 
cje osobom niepiśmiennym będą wre- 
czane przy dwuch świadkach, a 
nadto wręczający musi odczytać poz- 
wanemu treść awizacji, podpisaną 
nastepnie przez świadków. 

6) Sądzenie spraw cywilnych w 
terminie skróconym zostaje zniesione 
i zastąpione egzekucją przymusową 
w wypadkach złożenia sędziemu wek- 
slu. protestowanego, lub też zobowią- 
zania piśmiennego,. poświadczonego 
przez rejenta. Sędzia wzorem fran- 
cuzkiej procedury sądowej, wydawać 
będzie nakaz egzekucyjny na tymże 


samym dokumencie, beż wezwania 
Stron, 
'7) Prawo założenia kasacji do 


senatu przysługiwać będzie tylko w 
tym wypadku, gdy suma skargi prze: 
wyższa 100 rb. 


W każdej sprawie cywilnej słu- 
ży prawo apelacji tylko „in merito* 
(t. j. rozważaną będzie tylko istota 
sprawy a nie incydenty procedury 
sądowej). o. 

Opłaty za wydawanie kopji do- 
kumentów, wyroków i t. p. zostają 
zwiększone z 10 do 20 kopiejek, 

Kary, nakładańe na świadków 
w razie nie stawienia się na posiedze- 
niu sądu, zostaną podwyższone z 5 
do 25 rb. 


Maty felieton. 


Cichy dramat. 


Noe karnawałowa; godzina jede- 
nasta: Bialy całuń śniegu pokrył 
miasto: 

Miliardy  djamentów śnieżnych 
Jśnią i potyskują zalotnie w srebrnym 
świetle księżyców elektrycznych. 

Po obu stronach wyślizganej, 
gładkiej jak szkło ulicy, płynie tłum 
rożzbawionych. lanowie i panie dążą 
na zabawy, mąskarady..,. Pośrodku 
zdąża — do domu na „fajrant* — za- 
późniony wóz węglowy.  Ciągnię go 
rumak krwi szląchetnej — — jak 
zwykle przy wozie węglowym,  dowo- 
dzący wystąjącemi żebrami oraz sę- 


katym grzbietem, że wywodzi ród 
swój z wyglodzonego. $. p. Rosy- 
nanta. 


Woźnica wyjątkowo późno dziś 
robi fajrant, a więc jest w złym 
humorze i biczem przyspiesza przy- 
bycie na łono rodziny. Biedna po- 
słuszną szkapina dogódzić chce panu 


swemu. Szybkim truchtem sunie 
naprzód, wyciąga szyję i natęża Sił 
ostatek — a nie łatwo przychodzi jej 


to na ślizkim bruku... Z nozdrzy kłę- 
bi się para, połyskują szkliste źreni- 
ce — każde uderzenie bicza powodu- 
je nowe wysiłki — a kopyta jak na 
złość poślizgują się co chwila na 
„gładkim bruku. 

Tak — ciężka to podróż... Biedny 

potomek Rosynanta... 
* Wóz skręcił na Krótką.  Rzęsiś- 
cie skąpany w świetle elektrycznym 
hotel, wysyła po przez iskrzące się w 
kwiatach mrozu szyby—potoki świa- 
tła na ulicę. Panowie i panie w 
strojach balowych zdążają ze wszech 
stron do hotelu na maskaradę, Otóż 
nadjeżdża wóz węglowy. Cwałuje chy- 
żo prawnuk Rosynanta — olśnił go 
widok srebrnych szyb hotelu, po- 
przebieranych pań i panów barwnych 
strojów... 

l zagapiło się w nieznane światy 
biedne szkapsko, przywykłe tylko 
do szarych desek swe) stajni i ubo- 
giego korytka — zapomniało ną chwi- 
lę o obowiązku — poślizgnęło się — 
“i runęło całym swym ciężarem. na 
bruk przed hotelem... 

„O psiakr...* 

Zebrała się garstką ludzi, ma- 
sek, nadbiegł stróż i policjant—bied- 
na skromna szkapa stała się boha- 
terką zbiegowiska. Woźnica zesko- 
czył z wozu — wzięto się do TO= 
boty. é 

Lecz nie pomaga ani kopanie 
w łeb, ani trzaskanie biczem, ani też 
zachęcające „hetaaa...* woźnicy i obec- 
nych dorożkarzy. Szkapę niş łatwo 
dźwignąć. Biedna, zmordowana, dy- 
szy ciężko, obojętny, szklisty wzrok 
zda się drwić z wysiłków ludzi, sta- 
rających się jej pomóc. Leży 4 wy- 
'ciągniętemi, przed siebie kopytami, 
matowy wzrok zda się o jedno tylko 
prosić: o spokój... 

Nachyliłem się nad nią. „Moiście- 
wy“, słyszałem w chrapliwych od- 
głosach, wydobywających się z jej 
płuc, „dalibyście mi też spokój... 
Już ja myślę, że lepiej raz na zaw- 
sze sobie fajrant zrobić... A co? Jesz- 
cze parę takich lat na świecie prze- 
biedować?.., Eh... dosyć będzie,, daj- 
ta mi lepiej spokój.. Fajrant,,* 

W tej chwili zagrzmiały huczne 
tony poloneza Ogińskiego, 1 wypły- 
nęły poprzez okna hotelowe na uli- 
cę. Niektórzy z_ obecnych zwrócili 
głowy, łowiąc dźwięki, Kilka masek 
wbiegło dp hotelu. — 


stała, 
Jotes, 
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= (m) Paszpsriy zagranicz. 
ne dla robotników. Gubernator 
piotrkowski zawiadomił poliemajstrów 
i naczelników ziemskich  guberoji 
piotrkowskiej, że robotnikom, pra- 
gnącym udać się zagranicę w poszu- 
kiwaniu pracy, należy już wydawać 
robotnicze paszporty zągraniczne. 

= ()) Udczyt Eug. Sokołow 
skiego. W sobotę, dnia 17 b. m 
o godz. 8 i pół wiecz., w sali Tow. 
krzew. oświaty - przy ul. Mikołajew- 
skłej nr. 11, p. Eugenjusz Sokołowski 
wygłosi odczyt p. t. „Pije Kuba do 
Jakóba..* Odczyt urządzony będzie 
staraniem Tow. abstynentów „Przysz-. 
tość“; które znaczną część czystego 
dochodu przeznacza ńa utworzenie w 
Łodzi lecznicy dla alkoholików. 

Nie należy wątpić, że ze względu 
na wymieniony cel humanitarny oraż 
nazwisko prelegenta, salą odczytowa 
będzie zapełniona po brzegi. 

- (0 Rewizja kas powiąło- 
wych. Wice-gubernator piotrkowski 
p. Fortwengler oraz urzędnik do spe- 
ojalnych zleceń przy gubernątorze 
piotrkowskim p. Kisieljew podjęli ó- 
becnie objazd miast A A w celu 
dokonania rewizji kas powiatowych. 
(r) Mowa biblioteka. — 
P. Wacław Maciejewski, kierownik 
dwuklasowej szkoły prywatnej na 
Bałutach (Łagiewnicka Nè 29), otrzy- 
mał koncesją na otwarcie bibljo- 
teki. 

Celem bibljoteki będzie rozbu 
dzanie zamiłowania do czytelnictwa 
wśród szerszych warstw ludności 
przedmieścia przez dobór odpowied- 
nich dzieł, dostosowanych do pozio- 
mu umysłowego czytelników. | 

Biblioteka, nie nosząc charakte- 
ru filantropiinego, będzie pobierała 
opłatę tak nizką, że będzie dostępna 
dla najmniej. zamożnych. Otwarcie ' 
bibljoteki nastąpi w początku kwiet- ` 
nia r. b. ) 

= (r) Z popularnego Tow. 
pożyczkowego. Na  wspólnem 
zebraniu zarządu i rady „Popularne- 
go Tow. pożycz.-oszczędnościowego*, 
przy ul. Widzówskiej nr. 101, posta- 
nowiono ż dniem 15 b. m., prowadzić 
czynności biurowe kasy od godz. 10 
rano do 8 po południu codziennie, a 
pozatem — we wtorki i czwartki oå 
godz. 7 «do 9 wiecz. i w soboty od 
godz. 6 do 9 wiecz. 

Postanowiono również wydać ka- 
lendarzyk kieszonkowy z firmą 3 
krótkim opisem działalności Tow. 
oraz warunków dokonywanych w 
niem operacji bankowych. 

— (r) Zmiana syndyków. — 
Piotrkowski sąd okręgowy usuną? 
dotychczasowych syndyków mocy u- 
padłości tomaszowskiego Tow. wza- 
jemnego kredytu adw. Słomińskiogo 
i Jascielskiego. Na ich miejsce zostat 
mianowany adwokat piotrkowski p. 
Kazimierz Rudnicki. 

== (k) Dywidenda. Za rok w` 
biegły dywidenda Tow. akc. pabja- 
nickiej fabryki papieru Roberta Saen- 
gerą wyniosła 10 proč., czyli o 1 proc, 
więcej, niż w roku poprzednim. 

== (k) Nowy związek zawo. 
dowy. Szewcy tandetnicy naszego 
miasta organizują się w nowy zwią- 
zek zawodowy majstrów szewcekich. ` 
Program związku obejmie udzielanie. 
wzajemnej pomocy członkom, wyda- 
wanie  bezprocentowych pożyczek 
154. 05% 

i pei (M Ze związku przemy» 
słu włóknistego. Lokal biura 
związku robotników przemysłu włók- 
nistego przeniesiony został do domu 
przy ul. Radwańskiej nr. 9. 

`T (x) Ankieta Tow. teatrai- 
mego. W wyniku ankiety polskiego 
Tow. teatralnego, w sprawie utworze- 
nia stałej subwencji dla teatru pol- 
skiego, zadeklarowano około 4,000 'rb, 
na sezon 1914—1915 r. 

— (r) Nowe oddziały fabryki. 
Fabryka L. Geyera puściła w ruck 
nową tkalnię przy ul. Wólczańskiej, 
zatrudniającą 400 robotników. Toż 
samo towarzystwo wybudowało nową 
przędzalnię i zamierza puścić ją w 
ruch za miesiąc, powołując do pracy 
200 robotników. 

— (x) Wycieczka naukowa. 
W. dniu 15 b. m. przybędzie do Łodzi 
dla zwiedzenia fabryk i zakładów prze- 
mysłowych 46 uczniów warszawskie; 
7 klasowej szkoły handlowej. Wy- 
cieczce tej która zwiedzi również ' 
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zakłady przemysłowe w Zgierzu i Pa- 
bjanicach, przewodniczyć będzie 
trzech nauczycieli. 


— (r) Ze szpitala miejskie=- 


go. Ruch chorych od dnia 29 grud- 
nia do dnia 5 b. m., był następujący: 
na ospę było chorych 9, przybyło 2, 
zmarł 1, pozostało 10, na szkarlatynę 
było chorych 18, przybyło 5, wypi- 
sało się 4, pozostało 19; na różę było 
chorych 2, wypisał się 1, pozostał 1; 
na dyzenterję był chory 1, wypisał 
się 1 chory. 

= Ogółem było chorych 31, przy- 
było 7, wypisało się 6, zmarł 1, 
pozostało 80 chorych. 
c~“ (t) 60 kantor stróżów 
nocnych. Niejaki Qoleniewski, b. 
zarządzający kantorem stróżów _ noc- 
nych wniósł do kancelarji policmaj- 
stra miasta wszystkie posiadane świa- 
dectwa stróżów nocnych, niechcąc 
ich zwrócić obecnemu właścicielowi 
kantoru p. Lipskiemu. W podaniu 
swem mótywuje to tem, że p Lipski 
jest członkiem nieodpowiedzialnym, 
gdyż obeonie znajduje się pod śledz- 
twem za namawianie do krzywoprzy- 
sięstwa, 

Sprawa kantoru stróżów nocnych 
ciągnie się już dość dawnv. Kantor 
ten należał kiedyś do pułkownika 
Andraurowa, który zmarł przed 5 
laty. Kantor posiadał w dzierżawie 
p. Lipski, a kontrakt jego wyekspi- 
rował w r. 1911. 

Mimo jednak, że b. właściciel 
zostawił spadkobierców 2 synów (je- 
den jest prezesem zjazdu sędziów 
pokoju w Rydze, a drugi naczelni- 


kiem komory celnej) p. Lipski za-- 


trzymał, już jako swoją własność, co 
było powodem procesu i w roku u- 
biegłym Andraurowie stali się znowu 
włościcielami kantoru, lecz na krótko, 
bo p. Lipski znowu go im odebrał. 
Obecnie sprawa kantoru będzie raz 
Jeszcze rozpatrywana, gdyż spadko- 
iercy pułkownika Andraurowa, do- 
chodzą swych praw do kantoru. 
Prócz tej sprawy p. Lipski ma 
jeszczę jedną, wytoczoną mu przez 
wspólnika 0 przedstawianie mu fał- 
szywych rachunków i poparcie ich w 
SE fałszywemi zeznaniami świad- 
w, 4 
Sprawa kantoru stróżów nocnych 
jest obecnie. przyczyną ciekawych 
procesów 

— (2) Bezrobocie w fabryce. 
W fabryca Mottego porzuyciło pracę 
400 robotników dziennej i 400 robot- 
ników nocnej zmiany. Bezrobocie 
ma charakter protestu przecjwko u- 
sunięciu jednego z robotników, Pawła 
Kostki, 

-— (k) Z Tow. ochrony ko- 
biet. W lokalu przy ul. Zachodniej 
N 20, odbyło się walne zebranie 
członków łódzkiego Tow. ochrony 
kobiet, ` > 
Po zagajeniu zebrania przez p. 
Juljusza Rosentala, na przewodniczą- 
cego powołano d-ra Braude, na ase- 
sorów pp. Kutnera, Gliksmana, d-ra 


„'Klosenberga i Sztajnbergą, sekreta- 


rzem był p. Kołtoński. 

Po odozytąniu sprawozdania tym- 
czasowej komisji kierowniczej posta- 
nowiono przystąpić do natychmiagto- 
wej pracy na polu ochrony kobiet, 
które w zastraszającej liczbie padają 
ofiarą handlarzy żywym towarem. 

Postanowiono utworzyć biuro 
wyszukiwania pracy, przytułek dla 
kobiet pozostających chwilowo bez 
własnego schroniska, i biuro zapa- 
móg dla kobiet emigrantek. 

Budżet na rok bieżący, przewi- 
duje w dochodąch 1900 rb. Wydat- 
gi przewyższają kilkakrotnie te 
sumę. Postanowiono kontynuować na- 
dal działalność komisji agitacyjnej, 
która okazała się dotychczas bardzo 
owocną, y 

= (7) O dostawę towarów. 
Naczelnik m. Odesy wystąpił za po. 
średnictwem giełdy łódzkiej do fa- 
brykantów łódzkich, wyrabiających 
sukną, z propozycją wzięcia udziału 
w dostawie towarów na ubranie dla 
policji odeskiej. 3 

„= (2) Yow, im. H. Sienkie- 
wicza w Chojnach uzyskało po- 
zwolenie włądz na urządzenie w 
Chojnąch i w Łodzi niedzielnych po- 
gadang. i czytanek, które wygłaszać 
będą kolejno: p. Marja Grzybowska, 
p. Helena Cholewicką, p. Stanisław 
Łąpiński, ka. Cyraski i p. Stanisław 
Majewski. 

Dochód z odczytów przeznaczo- 
ny zostanie na czytelnię Towarzy- 


atwa, 


NOWY KURJER T ODZKI—8 stycznia 1913 róku. 


— (2) £ więzienia łódzkie= 
go. Dostawę produktów żywhościo- 
wych dla aresztantów więzienia łódz- 
kiego i jego oddziałów objął na rok 
bieżący łodzianin, Jakób Altman. 

= (k) Kára sadewa. Za nie- 
stosowanie się do przepisów, 0 za- 
bezpieczaniu budynków przed 0- 
gniem, sędzia pokoju 2 rewiru m. 
Łodzi, skazał 8. Przygodzkiego, 
właściciela fabryki przy ul. Sredniej 
nr. 79, na ząpłacenie 50 rb. kary lub 
dwa tygodnię aresztu. 

= (9) Kary 300 rublowe. 
Na mocy postanowienia gub. ` piotr- 
kowskiego 628 rodzin żydowskich 
skazano na zapłacenie grzywien po 
800 rb. za niestawienie się należących 
do tych rodzin żydów popisowych 
przed komisję poborową. 


Wypadki, 


— (?) Aresztowanie handlas 
rzy żywym towarem. Przed 
kilku tygodniami, w pokojach ume- 
blowanych p. P, przy ul. Wschod- 
niej zamieszkało dwuch młodych lu- 
dz,  miapujących się artystami, 
Wkrótce potem jeden z „artystów“ 
zawarł bliższą znajomość z 18-letnią 
córką właściciela lokalu, która zwró- 
ciłą się do swego ukochanego z pro- 
śbą o wyszukanie jej posady. Prośba 
jej nie pozostałą bez echa. Następne- 
go już dnia nąrzeczony przyszędł z 
wiadomością, że ma dla niej posadę 
bony u bogatego kupca w Kaliszu. 
Dziewczyna udała się ze swym pro- 
tektorem do hotelu Manteufla, gdzie 
miał jakoby mieszkać kupiec z Ka- 
lisza, lecz „przypadkowo* nie zasta- 
no go wcale, Za namową narzeczo- 
nego nie powróciła już jednak do 
domu, lecz zawiadomiła listownie ro- 
dziców, żę wyjechała do Kalisza, po- 
zostając jednak w hotelu, w Łodzi. 

Następnego dnia „artysta“ przy- 
niósł list, w którym kupiec z Kali- 
sza prosi protektora i protegowaną, 
aby przyjechali do niego, gdzie p. 
F. może niezwłocznie objąć posadę. 
Dztewczyna udała się w drogę. 

Tymczasem rodzice, zaniepoko- 
ien) wyjazdem córki, zawiadomili 
o wypadku. policję. Zaalarmowano 
policję kaliską i strąż pograniczną, 
które) rzeczywiście udało się onegdaj 
aresztować obu „artystów* i p. F. na 
granicy. 

Jak się okazało, „zakochany“ na- 
mówił dziewczynę, aby zamiast. na 
posadę udała się z nim za granicę. 

Obu handlarzy żywym towarem 
osadzono w więzieniu, p. F. powró 
ciła do rodziców. 

= (z) Przy zwózce szym na 
budowę kolejki elektryczne) do Ozor- 
kowa, oticjalista p, Bolesław Makow- 
ski, zamieszkały w Łodzi, został przy- 
ciśnięty szyną i uległ złamaniu pra- 
wej nogi. 

= (p) Przy pracy. W fabry- 
ce przy ulicy Aleksandrowskiej Nb 
84, okaleczył w maszynie prawą rę- 
kę Trobotnik Władysław Smolarek, 
lat 28. 

— Ofiara tąkiegoż wypadku stał 
się również w fabryce przy ulicy 
Pańskiej Nł 86, robotnik Krzystot 
Pinkus, lat 17. 

— W składzie towarów przy uz 
licy Dzielnej NM 88, zranił się w le- 
wa rękę robotnik Michał Rosen: 

erg. 

"We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

|= (k) Pożan, Dziś, o godz. 8 
w nocy przy ul. Piotrkowskiej nr. 71 
w mieszkaniu adw, Jasińskiego wy- 
nikł pożar. Zapaliła się ściana w po- 
koju kąpielowym i pożar przeniósł 
się do sąsiedniej sypialni. Zawezwa- 
no l i II oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i straż miejską, które po 
półgodzinnej akcji ratunkowej pożar 
ugasiły. Straty znaczne, zwłaszcza w 
zniszezonych meblach. 7 


Zamiejscóowa. 

— (f) Z fabryk zgierskic”. 
Właściciel tkalni mechanicznej w 
Zgierzu, przy ul. Zagrzańskiej, Mor- 
duch Hurwicz, zawiadomił onegdaj 
swoich robotników, że za dwa tygod- 
nie, w razie przewidywanego braku 
zamówień, robotnicy zostaną od pra- 
cy zwolnieni, 

= (j) Sprawa tfabrykan= 
tów Fabianickich. Fabrykanci 
pabjaniecy, którzy, zgodnie z wyro- 
kiem iaby sądowej, potwierdzonym 
przez senat, winni byli w ciągu sze- 
ściu miesięcy oczyścić rzekę Dobrzyn- 
kę. i dbać nadal o jej niezaczyszcza- 


nie ściekami z ich labryk, poczynili 
starania œ powtórne rozpatrzenie ich 
sprawy przez senat, wobec niezacho- 
wania przez niego pewnych formal- 
ności. 

Starania te zostały przez senat 
uwzględnione, 

- (z) keniokradztwoe w o- 

kolicy. Wiościaninowi _wsi Koryt- 
"no, w gminie Masłowice pod Piotr- 
kowem Antoniemu Szopie, uprowa- 
dzono onegdaj parę koni i źrebaka, 
ogólnej wartości 300 rub. 
(| = (x) Kara administrącyj- 
ma. Za nielegalne utrzymywanie 
broni palnej, gubernator piotrkowski 
skazał mieszkańca gminy Gospodarz, 
Feliksa Owcząrka i-mieszkańca gmi- 
ny Górki, Marcina Szajdera, na za- 
płacenie 50 rb. grzywny lub 1 mie- 
siąc aresztu. 

— (k) Włamanie do kasy. Na 
stacji kolejowej w Piotrkowie niewy- 
kryci złoczyńcy w nocy z wtorku na 
środę włamali się do kantoru ekspe- 
dyocji, gdzie rozbili kasę. 

Ponieważ wszystkie pieniądze 
wysłano wieczorem tego dnią do War- 
sząwy, złodzieje nic nie zabrali. 

— (k) Pożar w cegielni. 
Wczoraj o godz. 6 wiecz. we wsi An- 
toniew Stoki w cegięlni Wojciechow- 
skiego powstał pożar. Do ognia przy- 
była straż ogniowa miejska z Łodzi, 
która po półgodzinnych wysiłkach 
pożar stłumiła. 

Straty znaczne. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, po raz pierw- 
szy wystąpi znakomity artysta i re- 
żyger sceny lwowskiej p. Roman 
Zelazowski, który ukaże się w 
najlepszych swoich kreacjach, to 
znaczy w „Nieuczciwych* Rowetty 
i „Pietro Caruso“ R. Bracco., W sztu- 
kach tych wielki nasz artysta zdo- 
był sukces niebywały na występach 
w Paryżu, w ubiegłym sezonie. 

W piątek, drugi występ p. Ro- 
mana Zelazowskiego. 

W sobotę po poł, po cenach 
najniższych, sztuka w 5 aktach Sien- 
kiewicza, „Ogniem i mieczem“, wie- 
czorem arcydzieło w 7 aktach Szeks- 
pira, p. t. „Otello“, z p. Zelazowskim 
w roli tytułowej. 

W niedzielę po 
prośby zamiejscowej publiczności i 
młodzieży szkolnej, arcydzieło w 6 
aktach Rostanda, „Orlę*; wieczorem 


poł, na liczne 


„Otello* z występem gościnnym p. 
Romana Zelazowskiego, po cenach 
premjerowych. 


Opera i operetka łódzka. 


Dziś, we czwartek, dana będzie 
po raz pierwszy melodyjna i pełna 
scen komicznych operetka w 8 ak- 
tach K. Zellera p. t „Sztygaró, z 
pp: Rogińską, St Claire, Górską, 
pps Bzeząwińskim, Millerem, Pie- 
karskim, Cholewiczem, QOlaszem w 
rolach głównych. 

Jutró, przedstawienie popularne 
po bardzo nizkich cenach, miejsca 
od 10 da 05 kop., dana będzie arcy- 
kamiczną i pełpa prześlicznych me- 
lodji operetka L, Falla, p. t „Unotli- 
wa Zużanna. 

W sobotę po poł, o godz. 8, po 
cenach najniższych, miejsca od 10 
do 40 kop., dana będzie znąkomita i 
pełna humoru operetka „bBohatero- 
wieć; wieczorem po raz drugi „Szty- 
gar“. | ' 

W niedzielę po poł, po cenach 
zniżonych, dana będzie ciesząca się 
naądzwyczajnem powodzeniem  ope- 
retka w 8 aktach Jacobiego, „Targ 
na dziewczęta“ z najgłośniejszym i 
obecnie najmodniejszym tańcem 
„Tango“, w wykonaniu p. Rogińskiej 
i Szczawińskiego; wieczorem po raz 
8 „Sztygar*, 


Proce 0 zajścia W Srce, 


Spraw. telegraficzne „NKŁ.* 
Strassburg, 6 stycznia. 


przesłuchaniu porucznika 
Schad, pierwszym świadkiem jest 
dyrektor powiatu Mahl. Zeznaje on 
że wojsko ignorowało go zupełnie, 


Po 


chociaż był szefem polieji, Pułkow- 
nik Reutter doniósł policji listownie 
o niepokojeniu oficerów przez osoby 
cywilne. i 

Swiadek natychmiast zarządził. 
co należy, i urzędnikom nakazał su- 
rowo występować przeciwko niepo- 
kojom, Jednocześnie dał burinistrzo= 
wi kilku żandarmów dla ochrony of- 
cerów. 

„Pewnego dnia — zeznaje Mahi. 
— pułkownik Reutter zagroził, że o- 
głosi stan oblężenia. Odpowiedział 
mu, źe uczyniłem wszystko dla o- 
chrony oficerów, a stam oblężenia 
zaprowadzić może tylko cesarz. Na 
ulicy spostrzegłam zbiegowisko ludzi, 
złożone przeważnie z kobiet i dzieci. 
Policja aresztowała 20 osób. Lud- 
ność burzyła się tem, że oficerowie, 
otoczeni patrolami, pobrzękując 8za- 
blami, maszerowali po ulicach tam i 
z powrotem. 

Forstner, prowokująco paląc pa- 
pierosa, z założonemi rękami stał 
przed drzwiami. Pewnego razu puł- 
kownik Reutter zaatakował mnie zu- 
pełnie w tonie. koszarowym, Wsku- 
tek rozkazu namiestnika ja do Reutte- 
ra nie udawałem się, bo miał on 
przyjść do mnie. Pomnożyłem zarzą: 
dzenia dla ochrony oficerów, uspoka- 
jałem wzburzonych robotników i do-. 
brocią nakłoniłem redakcję „Ząberner 
Anzeiger*, aby usunęła artykuł prze- 
ciw Reutterowi. Przeszkodziłem tak- 
że zgromadzeniu protestującemu. 

nia 26 listopada r. z. oficero= 
wie mieli ucztę i wracając z niej, 
hałasowali po ulicach. Szczególnie, 
odznaczał się porucznik Schad. Puł-. 
kownik Reutter telefonował mi, że 
oficerów zaczepiają. Poszedłem ‘do; 
miasta, dowiedziałem się, że Schąd 
aresztował urzędnika bankowego Ca-. 
na, Schad na czele patrolu z nąajeżo- 
nemi bagnetami obchodził ulice” Za- 
wezwałem go, aby usunął patrole. 
Zwróciłem mu uwagę, że nie ma pra- 
wa nikogo aresztować. Schad zresztą 
był pijany. Gdyby nie było Row 
nie byłoby zbiegowiska. Wszyscy: 
ludzie śmieli się, a tego nikt im nie 
może zabronić. 

Dnia 27 listopada byłem na obie=, 
dzie u podsekretarza stanu. Handla 
Podcząs obiadu nadszedł telegram o' 
zaburzeniach, Chciałem wracać do, 
Saverne, lecz podsekretarz stanu nie: 
pozwolił mi. Sam jenerał uważał, że ` 
nie potrzebuję jechać i pił ze mną za 
zdrowie pokoju w Saverne. D. 29 li- 
stopada z polecenia podsekretarza 
stanu doniosłem pułkownikowi, że 
nie wolno przywłaszczać mu sobie 
praw policji. Ludność sawerneńska 
jest najspokojniejsza w świecie, 6 
gdy po przybyciu jenerała Kühna 
wycofano patrole, spokój został przy- 
wrócony! Starszy rachmistrz Rarig 
zeznaje, że podcząs zbiegowiska na 
ulicach były przeważnie kobiety i 
dzieci. 

Dyrektor powiatu nakazał mu 
energicznie występować  przeciwkć 
zbiegowiskom i zaczepiąnu: oficerów. 
Hałas wyprawiały tylko dzieci. Dnią 
28 listopada rozgoryczenie było naj- 
większe, Na ulicy było okoła stu 
osób, Gdyby oficerowie nie byli 
prowokowali ludności, nie byłoby nie- 
pokojów. 


Swiadek, pomocnik dyrektora po- 
wiatu, Grossmann, żeznaje, że gdy 
pułkownik Reutter groził ogłoszeniem 
stanu oblężenia, na ulicy było zale» 
dwie kilku ludzi, a hałasowały tylko 
dzieci. Pod koniec listopada 4aczę- 
ły po ulicach maszerować patrole z 
najeżonemi bagnetami i aresztowały 
ludzi. Na ulicach miasta nie byłe 
więcej publiczności niż zazwyczaj) w 
niedzielę po południu. „Słyszałem 6, 
aresztowaniu sędziów i prokuratora. 
W dzień ten telefonował podsekretarz 
stanu Mandel, abym prosił  Reuttera. 
o wycofanie patrolów.  Oświadczy: 
mi, że nie jest moim podwładnym.— 
Groził, że każe strzelać doludzi. Gdy 
mu powiedziałem, że przybyłem, aby 
nieszczęściu temu zapobieódz, oświad- 
czyt mi, że byłoby szczęściem, gdy- 
by się krew polala. Powiedział mi 
też, że od jego przełożonych spoty- 
kają go wciąż zarzuty, iż nie dosyć 
ostro postępuje. Gdyby patrole cof- 
nięto, byłby nastąpił spokój“. 

Świadek; radca sądowy dr. Spiec- 
ker, opowiada, jak Schad ich aresz 
tował. Na odwachu Reutterowi tło- 
maczyłi bezprawne. jego postępowa- 
ule. Lecz dla wszelkich uwag był o . 
u'elostępny. Swiądek  prokuratoz s 


2% = | W KiTa 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 8 stycznia 1914 r. 


Krause: Ludność sawernska jest naj- 
spokojniejszą w Świecie. Oburzona 
była tylko surowością i postępowa- 
niem Forstnera. Reutter nazywał 
pewnego jedporocznego, który długo 
bawił we Francji — łbem franciskim. 
Nieprawdą jest, że ludność była 
podburzona agitacją francuską lub 
socjalistyczną. Właściwie zbiegowisk 
na ulicy nie było, byli tylko cieka- 
wi. Zołnierze aresztowali ludzi. na 
prawo, na lewo, na oślep. . Podobnie 
zeznaje sędzia Brandt. 

Na ogół cywilni oskarżają wojs- 
ko o brutalne postępowanie i bez- 
podstawne aresztowania, -żołnierze 
zaś twierdzą, że ich Iżono i wyśmie- 
wano. 

STRASBURG, 7 stycznia. (wł.) — 
Napływ publiczności na dzisiejsze 
rozprawy sądowe jest jeszcze więk- 
szy, aniżeli w ciągu ostatnich dwuch 
dni. Przed gmachem sądu stoją 
wielkie tłumy. Podłluższym przesłu- 
chiwaniu generała  Pelet-Narbonne, 
na wniosek prokuratora zawezwani 
będą jeszcze: radca sądu ziemiańskie: 
go Kalisch i prokurator Bómelman, 
którzy swego czasu byli aresztowani 
w Saverne przez wojsko i trzymani 
w głośnej już dziś piwnicy koszaro- 
wej. 

STRASSBURG, 8 stycznia, (wł.) 


Wczoraj wieczorem ukończono w 
procesie pułkownika Reutera prze- 
słuchiwanie świadków. W ostatniej 


<hwili zgłosił się raz jeszcze pierw- 
szy prokurator sądu w Saverne Lit- 
nann, aby założyć energiczny pro- 
test przeciwko twierdzeniu pułkow- 
nika Reuttera, jakoby władze cy- 
wilne podczas znanych zajść zacho- 
wały %ię zupełnie biernie i nie Za- 
stosowały wszystkich środków ce- 
em przywrócenia Spokoju i po- 
“zadku. 

PARYŻ, 8 stycznia, (wł.)—Stras- 
*burski korespondent „Matina“ dono- 
W, że niebawem rozpocznie się tam 
nowy sensacyjny proces przeciwko 
porucznikowi FPorstenerowi. ` 

Mianowicie pewien robotnik, Kø- 
nig wytoczył przeciwko krewkiemu 
psrucznikowi skargę. o uwiedzenie 
jego córki, nie mającej jeszcze 16-tu 
lat. 


ALCHEMJA NOWOCZESNA. 

— Zabawni byli ci alchemicy 
starożytni! 

Napróżno tracili tyle czasu i trudów, 
ażeby wynaleść eliksir uniwersalny i 
kamień filozoficzny: — 

— Nie tak bardzo zabawni, jak 
ci się wydaje. — 

Wprawdzie sami nie nie zrobili, ale 
słusznie przewidywali, że potomkowie 
ich będą szczęśliwsi — 

— Więc ty wierzysz w te marze- 
nia alchemiczne? 

—  Spółcześność dowiodła, że mia- 
ły one podstawy realne. — Jest wy- 
nalazek, który łączy w sobie jedno- 
cześnie cechy eliksiru i kamienia fi- 
lozoficznego. — 

— Cóż to takiego? 

— Koniak Szustowa. — Daje zdro- 
wie i siły, jak eliksir, a zarazem uczy 
mądrości życia — jak kamień filozo- 
liczny. r2008—1 


Telegramy. 


Zachowanie S$azonowa. 

PETERSBURG 7-go stycznia,(wł) 
me źródeł wiarogodnych donoszą, 
że stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych, Sazonowa jest poważnie 
zachwiane w związku z mianowaniem 
v. Sandersa komendantem korpusu 
w Konstantynopolu. 

Ustąpienie hr. l ielżyńskiego. 

BERLIN, 7 stycznia. (wł.) Jak 
donosi dzisiejszy „Lokal Anzeiger* 
Maciej hr. Mielżyński złożył mandat 
- poselski do parlamentu niemieckiego. 
Następca tronu chwśli mer- 

derców. 

PARYZ, 7 stycznia. (wł) Dzi- 
siejsze „Figaró* omawiając nowe te- 
legramy następcy tronu do generała 
Deimlinga w sprawie zajść w Saver- 
ne zaznacza, iż istnieje jeszcze jeden 
telegram, który swego czasu varobił 


tyle kłopoty cesąrgowi i kanclerzowi. 


O telegramie tym dotychczas nikt 
nie wspominał. Wysłany on był do 
Enwer beja nazajutrz po zamordowa- 
niu Nazima paszy i zawierał te wy- 
razy: „Brawo! tak powinien być ka- 
rany każdy, kto źle służy Niemcom“, 
Zabroniony oiczyt. 
FLEUSBURG, 7 stycznia (wł.) — 
Na zebraniu socjalistów miejscowych 
prezes stronnictwa  socjal-demokra- 
tycznego i wiceprezes rady miejskiej 
Stanlind miał wygłosić odczyt na te- 
mat „O prawie wyborczem w Danji$, 
jednak prezes regencji szlezwickiej 
zabronił tego. 
Hr. Mielżyński składa mandat. 
BERLIN, 2 stycznia (wi.)»— We- 
dług doniesień „Loc. Anz.*, hr. Ma- 
ciej Mielżyński, złożył "mandat do 
parlamentu. 
© samorząd irlandzki. 
LONDYN, 7 stycznia, (wł.) — 
„Morning Post“ donosi ze: źródeł 
wiarogodnych, że rokowania, które 
toczyły się od dłuższego czasu mię- 
dzy prezesem ministrów angielskich, 
Asquitem, a przywódcą konserwatj- 
stów, Low Bonnarem, w sprawie wpro- 
wadzenia home ruleu w Irlandii, 
nie doprowadziły do żadnego wy- 
niku, / , 
Tórcja w pruskich łapach. 
KONSTANTYNOPOL, 7 stycznia, 
(wł) Na mocy irade sułtańskiego 
przeniesionych zostanie w stan spo- 


czynku około 230 jenerałów, półko- 
wników 1 poruczników armji ture- 
ckiej. +- W liczbie ich znajduje się 


szet sztabu jeneralnego i były mini- 
ster marynarki. Opróżnione w ten 
sposób stanowiska mają być obsa- 
dzone, według wskazówek nowego 
ministra wojny, Enwer beja, w po- 
rozumieniu z szefem niemieckiej mi- 
sji wojskowej, wszechwładnym obe- 
cnie jenerałem von Sandersem. 
Sprawa tronu albańskiego. 
MEDJOLAN, 7- stycznia. (wł.) — 
Według doniesień „Cor. de la Serra* 
nietylko Estap pasza uznał Izzepa 
paszę księciem Albanji, lecz uczynił 
to również Kemal. bej. Rząd włoski 
bacznie śledzi tę sprawę, lecz na ra- 
zie nie widzi środków zapobiegnięcia 
temu. 
Qlbrzymi strejk. 
LONDYN, 7 stycznia (wł.).—Z Jo- 
hannisburga donoszą, iż jutro rozpo- 
cząć się ma tam strejk robotników 
portowych i kolejowych w liczbie 
335,000, o ile, oczywiście, robotnicy 
ci usłuchają odezw, wydanych w tej 
mierze przez związki zawodowe. 
Książe AlLanji. 
KONSTANTYNOPOL, 7 stycznia 
(wł.).—„La Turque“, organ półurzę- 
dowy, potwierdza wiadomość, że by- 
ły minister wojny, lzet-pasza, obwo- 
łany został przez przywódców albań- 
skich księciem Albanii. 
Mandat po hr. Mielżyńskim. 
POZNAN, 8 stycznia (wł.).—Dzi- 
siejsza prasa poznańska potwierdza 
wiadomość o rezygnacji hr. Macieja 
Mielżyńskiego z mandatu do parla- 
mentu. Wobec tego powstaje koniecz- 
ność przeprowadzenia wyborów uzu- 
pełniających z okręgu samotulsko- 
obornickiego. Mandat w okręgu tym 
polacy zdobyli nie ' bez poważnych 
trudności, zachodzi więc obawa, czy 
zdołają go obecnie utrzymać. 
Nowa ustawa antipolska. 
BERLIN, 8 stycznia (wł.). —Dzien- 
niki hakatystyczne witają z wielką 
radością zapowiedź rządu o wniesie- 
niu w najbliższych dniach do sejmu 
nowej ustawy parcelacyjnej. „Post* 
pisze, że „ustawa ta będzie dalszym 
ogniwem w pracy nad zniemczeniem 
kresów wschodnich i jest koniecznem 
uzupełnieniem ustawy _wywłaszcze- 
niowej. Nowy projekt antipolski wej- 
dzie pod obrady podczas sesji wio- 
senne). . 


wrzenie w Albamji. 

RZYM, 8 stycznia, (wł.) — „Try- 
buna“ donosi z Valony, że łącznie z 
ogłoszeniem stanu oblężenia, rząd 
prowizoryczny ustanowił sąd wojen- 
ny, złożony z oficerów holen lerskich, 


którzy są, jak wiadomo, istruktora- 
mi żandanvmer i albańskie. 
VALONA, " 8-styczii nu (wł.) — 


prowizoryczny r4ąd albański 44QM- 


knął wszystkie porty dla skrętów 
greckich. 

WIEDEN, 8 stycznia, (wł) — 
Obecne wrzenie w Albanji, jakie po- 
wstało na tle pojawienia się nowej 
kandydatury na stanowisko księcia 
albańskiego, przypisują w tutejszych 


„kołach politycznych robocie Rosji i 


Francji, które nie chcą się zgodzić, 
aby tron albański zajął ks, Wied, 
kandydat trójprzymierza. Wobec te- 
go starają się przyśpieszyć odjazd 
księcia do Albanji, co nastąpić ma 
już w najbliższych dniach. ‘ 

KONSTANTYNOPOL, 8 stycznia, 
(wł) — Izet pasza oświadczył wobec 
interpelujących go dziennikarzy, że 
nic nie wie o wybraniu go przez 
ludność na tron albański, Sam oso- 
biście nigdy się o to nie starał. 

VALONA, 8 stycznia, (wł.) Pro- 
wizoryczny rząd albański aresztował 
200 ochotników, przybył na statku 
„Meran“ z: Konstantynopola, aby 
walczyć na rzecz kandydatury Izeta 
paszy. 

PARYZ, 8 stycznia. (wł.)„Temps* 


„donosi, że komisja międzynarodowa 


w Albanji wysłała do Alesio 
żołnierzy, aby zapobiedz lądowaniu 
ochotników. ' Przypuśzczają, że za- 
rządzenie to nastąpiło w porozumie- 
niu z rządem prowizorycznym. 
Exspedycja karna. 
BERLIN, 8 stycznia, (wł.) — Z 
Nowego Kamerunu donoszą, że tam- 
tejszy komendant niemiecki Puttka- 
mer zarządził ekspedycję w głąb kra- 
ju celem ukarania krajowców za za- 
bicie kilku niemców. 


Gikrzymi strejk. 


LONDYN, 8 stycznia, (wł). Z 
Pretorji donoszą, że władze przedsię- 
biorą rozległe środki ostrożności aby 
zapobiedz rozruchom w związku z 
przygotowywanym strejkiem robotni- 
ków portowych i kolejowych. Do 
strejku powszechnego nawołują so- 
cjaliści, oskarżając rząd, że nie 
uwzględnia najsłuszniejszych żądań 
robotników. 

Możliwość nowej wojny. 


LONDYN, 8 stycznia, (wł) — 
„Daily Mail“ donosi z Konstantynopo- 
la, że Turcja jest najzupełniej goto- 
wa do wojny z Grecją. Zamierza 0- 
na jednocześnie „wywołać powstanie 
w Macedonji i zaatakować Grecję 
czynnie, Agitacja przeciwgrecka 
prowadzona jest przez emisarjuszy 
tureckich z niezwykłą energją we 
wszystkich miastach i prowincjach 
Macedonji w Gimilidzinie znajduje 
się silny oddział milicji, który będzie 
miał za zadanie niepokoić Grecję na 
granicach, w Aizali na wybrzeżach 
Azji Mniejszej stoi 40,000 żołnierzy, 
gotowych w każdej chwili uderzyć 
na wyspy Chios i Mitilene. Pozatem 


korpus 


W sobotę, dnia 10 stycznia, 


Program wypełnią: Muzyka, 


` pod ms 
| tnie: „Kalosze 


Bilety są:do nabycia codziennie od 2—6 


I piętro a w.dzień zabawy od godz. 6 w sali. 


"w Sali „KOŁA 
Widzewska Ne 73, odbędzie się 


© 2 t . 
ieczór frtystyczny, 
z obfitym programem, na korzyść niezamożnych słuchaczów kursów Politechnicznych : 
w Lonzi. 
śpiew solowy, komed jka Hr. Fredry 
pod reżyserją p Gorzeńskiego, 
nie tańce. 


IB 5. 


, 


Turcja prowadzi pośpiesznie rokowa- 
nia z różnemi grupami finansistów, 
aby uzyskać fundusze na zakupienie 
szeregu nowych wielkich statków wo- 
jennych. 

Enwer-bej. 

KONSTANTYNOPOL, 8 stycznia, 
Minister wojny Enwer-bej, który o0- 
becnie został awansowany na paszę, 
został jednocześnie mianowany Sze- 
fem tureckiego sztabu generalnego. 
Stało się to, jak zapewniają w kołach 
politycznych, na wyraźne żądanie 
szefa niemieckiej misji wojskowej w 
Konstantynopolu, generała Sandersa. 

Nowe połączenie telegra- 
ficzne. 

NOWY JORK, 8 stycznia (wł.).— 
Udało się osiągnąć połączenie za po- 
mocą telegrafu ' bez drutu pomiędzy 
Glace Bey w Ameryce i Lifbe w [r- 
landji na przestrzeni 3,500. kilome- 
trów. 


Ofiary. 
Na „Niedole Dziecięce”. 


W rocznicę śmierci "ukochanego 
ojca Bertold Ginsberg Rb, 25. 

"p. Gliksmapowa zamiast wieńca 
na grób b. p. Refchsteinowej Rb. 10 - 
Dr. Littauer, w rocznice srebnego _ 
wesela Rb. 25. 

Za powyższe ofiary serdeczne po- 
dziękowanie składa 
ZARZĄD. 


Wicek dla biednych do uznania 
redakcji rb. 1. 


Akuszerja i choroby kobieca 
Piotrkowska 126 tel. 31-82 


Dr, med, $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po pol, w niedziele od 11—1 


. Główn 
buchalter-korespondent 


pierwszorzędnej instytucji  tutejsżej 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe prowadzenie buchalterji i ko- 
respondencji w godzinach. wieczoro- 
wych. Listowne oferty sub. „Bank-, 
buch* w Administracji „Kurjera* Za- ` 
chodnia Ne 37. 4469—0— 1 
e 


Do wynajęcia kostjumy 


na maskaradę. 


Można oglądać od 4—6. Szkolna 7, 


mieszkania Ne 1. 4635—2 - 


TEZ" serie reo ZOJYD zly 

5 4. Xartowski, 

©; Konstantynowska 5. 

o Wejście przez sklep 

Eugónji*, tel 25-01., specjalista wycinania , 

odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


KOLEJARZY: 


a na zakończe- 


Początek 0 em 8 i pół wiecz. 
w Kancelarji Kursów Piotrkowska X 117, 
4652—2—1 


Cyrk KEKADANS 


para 


Dziś w Czwartek 8 stycznia 1914 r. 10-ty dzień Wiel- 
kiego międzynarodowego turnieju 
Dziś walczą! I-sza para. Walka powtórna, decydująca. 
Randolfi cham. Niemiec, contra Sawa Rajkowic 
cham. Serbii. Walka ta 2 stycznia została przerwaną. 
Iga para Wiliiman (prawdziwy) jedyny żydowski 
cham. świata Węgry, contra Eskale cham. 
IlL-cia para Bur-Utan — Kirgiz Wargo-Janos — Węgry. IV-ta 
«ius many — Tyrol. Petrowie gh 
anz polski, cham. Europy contra Raul le Boucher cham. Francji 
Początek walk punktualnie o godz. 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 
m 


Walki francuskiej. 


Estlandji 
Chorwacja. V-ta para sa- 


10-tej wieczór. Cyrk ogrzewany. 


W dniu 10 stycznia 
1914 r. obędzie się w 


wysyłamy 
na żądanie 


MOJE FISEMKO| 


Majłańszy tygodnik ilustrowany dla 
młodszych dzieci, 
Cena prenumeraty wynosi tylko: 


w Warszawie: Z przes. pocz, 


Numery 
okazowe 


Jarmo 


Rocznie Rb, 2. Rb. 8.— 
Półrocz, Rb. 1. Rb. 7.50 
Kwart, kop. 50. Kop. 75 


Każdy numer „Mojego Fisemka? zawiera 16 stron 
oraz kołorowaną okładkę. 


Wszyscy nadsyłający roczną lub półroczną prenu- 
merate wprost do admini str acii: ul. ORT YNACKA8 
otrzymają darmo | 


Kalendarz szkolny. 


| Redaktorka. MARJA BUJNO-ARGTOWA, 
Księgarnia M. ARCTA w Warszawie, ` Nowy-Swiat 58. 


Poszuku 


zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanię lub też 
stosownie do umowy. Łaskawe oterty proszę składać pod lit. 
T, Ł. w Administracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


PZ 
AA 


Zimowy rozkład pociąg 
| Ga únia l-=go maja. - 

Kolej rabryczno-1odzka. 
ODCHODZA » UDN a) 12,15, b) 7 20. 8.06; 10,10, d) 12,50, e) 1,50 


Ów 


D, 3.45, 4.50, g) 043 n) 6.48, 7,83, 6.45, 
yrzychodzą to Łodzi: 4.37, 7.22 8.35, 9.35, i) 10.40, 1.00, 
8.10, 4.33 6,20, 8.08, 9.55, k) 14.00, 


kolej warszawsko-kaliską. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o doda. 7.55, 12.24 4,30, 6.48, 8.12 
DO WALBSZAWY! o godzinie: 1LO1, 12.34, 5.30, 2.84, 4 „a 
PRZYCHODZĄ a KALISZA © godzinie: ti; 10.51 
9:50; ż WARSZAWY o godz. 12.14. 426, 6.U8, . 
Odehodzą do Łowfcza 10. Przychodzą z Łowicza 7,45, 
Koiej obwodowa, 


Odchodzi że stacji Łódz Kaliska do Stotwin o godźinie 
Słotwin do Bt Łódź. Kaliska przychodzi ÖRT, Odobódśi ze st kodeka 
liska do Koluszek 1,11, przych, z Koluszek úo St. Łodź-Kaliska o g. 7,46, 

UWAGI. Godziny wydrukowane Uustym drukiem oznaczają Czas 
od godz. 6 wieczoreny do b rano. ` 

Pociągi oznaczone lierą a) zatrzymują Slę w Andrzejowie, b), 
d), B), nie zAyrzyjiują się się ną Żadnej stacji, pozostale pociągi za- 
trzymują się va żadnej stacji, pozostałe pociągi matrzymują się na 
fd lag: ag, N TYM g), b) są bBzpośredhiej komunikacji. 

gi bez ilter pio obowiązuje iączenie z i 

Wieddńskiej 1 nadwiślańskie). EU. naie si: sat 


12.22, 6.20 


+ 


z 


= iw 


——- 


soewomiejska 6. 


gigTy =" f w g0 À 
>». Konkurencia 

CE! 1a s a 

vo: 
Said Skladobuwia 
Pri Ik M ? s 

A. 1. Fzeşzkows:iggo, 
Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 


skóry i filcowych, kaloszy  petersburskich płytkiah 
głębekich po cenach fabrycznych. r1767-50 


=— B Mowomieiska 6. 


pE 


eemo ma NM 


Bilety nabywać można w cukierniąch W-=nego Gostomskiego i Konrada, 


Panie obowiązkowo w maskach. 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


TEATRZE WIELKIM i CORSO 


kabaretowem me rzecz — — NOWArZYSTWA kolonji letnich. 


Początek o godz. 11-ej wieczór, 


i zemplarzy wspaniałego albumu 


"NAPO 


liegiony i Księstwo warszawskiej) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


kg" Około 500 Ilustracja. -9 | 


Cena księgarska mb fi, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


Album obejr 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciowa 


ma y ze 
r. Lewkowicz 
powrócił 
Leczenie rzerzączki bez szpry 
cowan. 

Przy syphilisie stosowanie prap. „606 
| „Jit“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracy jnym. 
Konstańntyno wska I2 
0,04 teatru Selina. 
od w—l i va 6%. dla pań od 5—0 
niedziele od 8 do B. 2701— 

Ja Pań osobna poczekalnia, 
aaa ai 


Doktór 


Eugena KE GE Rea ERS ZUN 


POWRUCIŁA, 
Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-ə) przed połud. 
BIOTRKOWSKA 121; telet, 18-67 

1561—0 


Doktór 


MLGUYKIEWICZ 


Choroby skójne i weneyczne 
przeprowadził się, mieszka obecni 
nawrot Nr. I, 

9—12 r 15—8 , 
Pania od 4—5 s” 


ZESPO BM 02 


s | 41 
è » a i 
vu isł 
Dr. L. Prybuiska 
powróci, 
POŁUDNIOWA. 2. 'lel. 18-59 
p 1 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, ioczopiciQwe 
| niemocy picioWA). Leczenie syp- 
hiissu öaivarsaāanem ě pūtjipiir 
Hara puu W4’ warcduzylmie: 
Leczelie ©i6KLTY CZDOSCIĄ | INUSĄ - 
żem wibracyjnym . 
rrzy)jmuje; ouorych od 8—1 rano I od 
i—y po pol., panie od 0— po poi 
Via paí usobiua POCZEKALNIA 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


Dr, Boguslawski 


b. ordynator szpitala 5-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kKkobiee przyj- 
muje 'od 4 do 6 po południu 
Przejazd AŻ 30 


(r. Franciszek Koziołciewięi 


(senior) 


mieszka obecnie na ul. Prze» : 


jazd $, iront, Lpiętr, Tel, 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do kl ra- 
nö i oć 6—8 wiecz 


Di, nel, W, KOTIN 


ul. Piotrkowska N 71, 
Choroby sercą i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

'feletonu nr. 21-19. 


Dr. S. $znitkind 


ureldmńia sw 8, 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kob- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
- etc.) 

przyjmuje od 8 i pót do 11 i pół rano 

41, do 9 wiecz, 


E o v 

Dr. J Silbersirom 
e e 
anwadzea Mè (2 

Ordynator amb. Czerwonego 

Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płdlówe 

(przy syńiisie preparat vud). s4osme- 

tyka iesarsku (Usuwaule szpeoącyca 

W/OSÓW, piain ete, przyjmuje Od 12-2 

8-5 w nfedżiełe od il=v. iHa Pań 4-6 


ESPAD 1123, 300 1A37 SŁŻE 197147 
PAC OARE CAR CRT 


LEON, 


zeć można w administracji ,,Klurje” 


1 zmowa 


Labinet dzmtystyczny 


E. Koprowski 


Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczeńie i usuwanie zębów, abso- 
lutnie beż bólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę- 
bów. Masażwibracyjny: 11553-0 


Dr L.Klaczkin 
Konstantynowska Ii. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—6 po południu 


4 E ) P) IG 

D r m B. Rej 

SREDNIA W 5. Tel. 33-70. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sąnem Mhrlich-Hata „606% i „2l 
(wśródżylnie), Leczęnie elextrycznośa 
cią (elektrolizu) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetienie kana- 
a (uretroskopia), Uodziny przyjęć pd 
84, do 12', i od 5-ej do 8-6] Wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2rej po po 

Dia W. Pań: osobna poczekalnia, 


ETA TĘ SGI » 4677 (AA 9737 RUN 
EAE TEE E E I 
Kaucjonowane Biuro 


Pedagogiczne i Pośreds 
nictwa Pracy. 


W. Rościszewskiej, 


Warszawa Jerozolimska 68 tel. 10-702. 
Bez kosztów pracodawcom rekomen- 
auje: administratorów, rządców, eko- 
nomów, buehalterów rolnych, kasje- 
rów, leśniczych, gorzelanych, miler, 
czarzy, łowczych, pisarzy praktykan= 
tów, ogrodników, tortiarzy, szoterów: 
mechaników, stelmachów, kowali stan 
gretuw, sainerdynerów, lokajów, g0- 
epodynie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe- 
rencjami prywatnemi. Poleca: Nau- 
czyejeli nauczycielki, wychowawczy - 
nie, bony, poiki, trancuski, angielki, 
uiemki, sprowadza wprost 4 zagranicy. 


8 


BSPSESES: SESEESSESESE SES 


Sese 


Kto szuka: 


SE 


aSa 


Er 


ZEPIĘZPSAĘA EH FAĘPĘAETĘZEZEZĘZĘ 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
tech ników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
itp. 

iub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzys«ą to przez. 


OGŁOSZENIA 
W „Nowym Kurierze Łódzki” 


mon 


AREN SIMONA). 


Krem Simona 
nym zapachu nie psuje sie nigdy. 
do zmiękczenia skóry SIE 

Używa się go zamiast gold-kremu, 

Puger Simona (La Poudre Simon) 
oraz Mydło z Kremem Simona (Le 


Służy 


Ü Marka zà- 
twierdzona. 


1J. SIMON 


jego oddziaływanie 
aris. 


merji i aptekach. 


r1799-5 


AA a 


Zdrowe to bogactwo 


Djetetyczne preparaty z solami 


BISZKOPTY, MLEKO 


Rud. W. Żeiberlich w Rydze, 


Żądajcie broszur 
r1438—9 


bezpłatnie. 


i, APTEKARZA J.HUMBLET 


ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSB. ZA N? 6616. 


ARI 


ŚPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE 


ho Ż 


produkt o przepysz- 


Savon á la Créme Simon) o tym samym 4 
co i Krem Simon zapachu uzupełniają $ 


59, Aa Saint-Martin, s 


f Detalicznie do nabycia u iryzjerów, w sklepach perfu- i, 


z 


u= 


mar 
= 


I 


odżywczemi. FH 


D= LAHMANNA 


KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 
ROSLINNE 


22 WYCIĄG JAPOŃSKI. Ę 
pol łó gy 
"na całą Regą T dora Lahmanna. 3 


o znaczeniu soli odżywczych. Broszury i cenniki *44 


2y 

EW ZALECANY PRZEZ P.P. LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT- 
4 KIEM, JAKO SRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO* 
ROB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAR 
OSKRZELI, KATARY PŁUC, KASZEL, POBUDZA ŁAKNIENIE, 
WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY- 
Ą "NIA SIĘ DO OGÓLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 


ĄDAC WE WSZYSTKICH APTEKACH! SKŁADACH RPTECZ, 


W drvkarni St Książka Zachodnia 


RJER ŁOÓD ZKI: — 8 stycznia 


, 


Tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie), ć 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 


gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upiększenię 
iodmłowzenie za pomocą przy- 
rządow przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności Nies 
zawodne Środki na wszelkie 
wady urody: ttaądysvalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zimars zczek, 
laid. rozszerzenia porów 
skóry, Siadów po ospie, pos 
dysku i pocenia Się twarzy, 
czerwoności nosa I rąk; 
szpecących włosow 
1i d. Oduuszczenie podbródka i 
biustu, Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych., Dyskre- 
cja zapewniona. Ceny przy- 
krą Przyjęcia: L1l—1 i pol 
i 4—8. 10740 


mamma LAWA O. DE m 


fiowootworzony 


MAGAZ Y: KRAWIEGKI 
przy jmn]e wszelkie obstalunki tak 


z własnych, jak i powierzonych 
materjałów. 


W. Krzyżanowski 
uj. PrZejszd 24, (dom ludowy) 


NapAnNA nense m 


ca 


ls mehi 
Ekonomia 


Firma chrześcijańska. 
Łódź, Piotrkowska 173. 


Jedyne żródło najkorzyst- 
nieiszego nabywania mebli n^ 
wych i używanych. Duży w;- 
bór kredensów. stołów, krzese!, 
szat, biurek, bibliotek. otoman, 
luster, łóżek, bieliźniarek. garni- 
turów salonowych, mebli gię- 
tych it d kupować najlepiej 
tylko 


w Ekonomii 


Ne 173, 
1350—52 


ul. Piotrkowska 


ŻĄDAJCIE BEZWARUNKOWO 


AMERYKAŃSKIEJ 
OWSIANKI 


Ey 
W PUDEŁKACH. 

TYLKO WÓWCZAS OTRZYMACIE 
NAJLEPSZĄ w ŚWIEOIB 
OWSIANKĘ, 

Wystrzegać się podrablań 
szkodliwych dla zdrowia!!! 


D-ra Schindler — Zana) 


„iMarjenbadzkie pigułki” | 
przeciw 


OTŁUSZCZENIU 


znakomity środek przeczysz- M% 
czający, oryginalne opakowa- 
nie w pudełeczkach czerwone- 
go koloru z opisem sposobu a 
użycia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach  apiecz- 
nych. r463 —29 3 


oyaa NE biec a 
SC św od TŻ kowo! iA 


4 


a uć mowia, 


Sa e ne c 


Z 


O | 


1914 r. 


t-e Kulnarne kursy Zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS. WYKŁADOW 
p. t: „STOEL POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jetzenia. na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami) 2 zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K. 
PETERSA, S-Peiersburg Pet. Stori 

Boiszo) pr. M 56. 2736— 


40 dni 
YHBEZPŁATNIE I! 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i tacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 

stkie inne reklama) 
zwracamy pizziądze 
j Cena samouczka w jednym języku 
4 przesyiką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop, 10. 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop.65. Zamówienia przy/muje je- 
iyny na całą Rosje- skład St Pe- 
lbrsbuTB, Peterb storona, Bolszoj 
Poy 50—005 J K PETERS: 


m a 


Kandydat nauk ekonomicznych; 
rutynowany nauczyciel przy- 
spasabia. we wszystkich przed- 
miotów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkieh średnich za- 
kładów naukowych, a także 
na patent dojrzałości. Specjal- 
ność: łacina, rosyjski (wypra- 
cowania) i matematyka. Za- 
stać można od 10—12 i od 
8—10 wieczorem. Adres, Po- 
ułdniowa 18, m. 28. 


ftuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka. 
demji medycznej w Petershur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż. porody w nocy, zamówienia 
na słabość, podskórne zastrzykiwa 
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- 
niona' Andrzeja N39 m. 13 dol2—5. 
Odpowiedzi na listy. 


BLIDA 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięeia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawiot je 54, i Konstanty- 
nowska jb 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop. 


BADINA 


RYBY 


morskie z Norwegji sprzedaje 
się stale ul. Wólczańska 91 
M. Kozubski- 4644—2 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji i prawa, 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści. wyuczą w krótkim czasie meto- 


; tą praktyczną i przyspasabia na sa- 


| modzielnego buchaltera-koresponden- 


ia Jługoletni szei. biura Akce. Tow 
Cany pod „Buchalter-praktyk* w 


a "uinistracji niniejszego pisma. 


NE 5 


Ogłoszenia drobne: 
ALA la ny b. urzędzie baze 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej. posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
od 1-go stycznia 1914 r. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nadsyłać do) 
Administracji „N, Kurjera Łódzkiego* 
pod „buchalter-corespondent*, 4504-0 
A Zakiet kasztankowy na biells 
m kach, matkę i kołnierz tanio; 
sprzedam. Spacerowa 27—6. _ 4630-3] 
[DO sprzedania zakład fryzjerski 5 
powodu zmiany interesu. Piotr- 
kowska 223. 4639 —3. 
TE sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no» 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow=" 
ka X 18 na parterze w oficynie! 
statnia sień. 3704—0 
o sprzedania 2 zakłady fryzjer= 
skie w dobrym punkcie, egzystu=, 
jące 20 lat. Wiadomość: Południową 
XÆ 25, zakład fryzjerski. 466—3 
b magle do sprzedania Wiado- 
mość: ul. Wschodnia 19. 4057-2 
BD” sprzedania natychmiast dobrze 
prosperująca tabryka, w branży 
spożywczej, kapitał potrzebny do 
tysiąca rubli. Wiadomość: Cegielnia 
na 53 m. 16 od 2-4 p. p. i 8-9 w. 
orespondencję poiską, rosy jską, 
niemiecką, francuską i angielską 
załatwia punktualnie i po cenach 
umiarkowanych rutynowany  kore= 
spondent. Bliższe szczegóły, Pańska 
© m. SnD ae SA WR 10. 0553 
kyoszukuję pożyczki od 8 do 9 
i tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, ną 
l-szy numer hypoteki po Towarzy» 
stwie. Dom oszacowany na 26,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie, 
Ktoby chciał pożyczyć na umiar- 
kowany procent, niech nadeśle wia= 
demość do „N. Kurjera Łódzkiego* 
Zachodnia 37. dla „Gospodarza“ 
otrzebni zaraz, ną wies do go- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromni, uczeiw 
pracowici. Zgłaszać się ul. Kon. 
eantynowska X 18, ostatnia sień na 
dole. 0—0 


Ue" lekcji gry na mandoli- 
nie. Konstantynowska XM 24 m.9' 
prawa oficyna, I piętro od 2—4 po 
południu i od 7—8 wieczorem. , 
TEM zenie skiepowe bardzo tanio 
do sprzedania. Ciemna 34. 
gena buldog mieszany inorengo- 
waty ogon i uszy obcięte, wabi 
się „Amin“. Znalazca zechce odpro- 
wadzić Nowaka 11, sklep 4634 —3 


Ż 5 pies Żółtej maści białe 
piersi, buldog. Znalazcę proszę 
o odprowadzenie Szosa*Pabjanicka 
» 4629—3 
„aginął pies, „Szpic* wabi się 
Hektor. Łaskawy znalazca ze- 
chce odprowądzić za wynagrodzeniem 
ul. Ogrodowa X 28 Holegreber. Nie- 
prawy właściciel pociągnięty zosta- 
nie do odpowiedzialności sądowej, 
4 4659—1 
Że wyrok na F, Wujcika wy- 
dany | sy sędziego X rewiru 

na rub. 71 kop. 45. Łaskawy znalaz- 
ca raczy odnieść za wynagrodzeniem. 
H. Werdin, Ogrodowa 28. 4602—3 
s aginął weksel na 191 TDL wysta- 
wiony przez Bronisława i Wero- 
nikę Czerwińskich na zlecenie Wła- 
dysława Brzozowskiego, pł. 19/10. 
1914. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż jest nieważny, Ucz: 
ciwy znalazca zechce oddać. Zawadz- 
ka 11. Brzozowski. 4647—3 
3 api EEN A DDU perpos p n 
Z 5" portfel zawierający: kartę 
== od paszportu, wydaną z fabryki 
5. Rosenblatta na imię Bolesława 
Kwiatkowskiego, trzy kw ty lombare 
dówe na to samo nazwisko, wydane 
z lombardu Wołkowiczą. 4641—3 
y 2 nął paszport, wydany z gminy 
ska Rogóźnia, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, oraz różne kwity, na imię 
Władysława Subiekiego.  4631—2—1 
ZĘ paszport, wydany z gm. 
Lubochni, pow. rawskiego, gub.. 


` piotrkowskiej, bilet wojskowy, wyda- 


ny na imię ; Rocha Przybyłka. 4025-3 
“W aginęła karta od paszportu, wy-, 
dana z tabryki Berlina na imię 
Romana Gintera. 4653—1 
ŻA książeczka legitymacy jna, 
„wydana z magistratu m. Ło 
na imig Marjanny Demczyńskiej. 
4654—3—1 
y ginela karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Stilta, na imię 
4558—1—1 


z 
Bankowiec 

z 10-letnią prastyką bankową, obez: 
nany z wszełkiemi czynnościami ban- 
owemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim. polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
„Gambio“ przyjmuje exped. gazety 


Stanislawa Stetaniaka. 


— Redaktor odpowiedzialny: Adam Górecki, ra 


